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Dzisiaj ruszą tramwaje! 
Pracownicy tramwajowi postanowili na razie przerwać 

strejk, nie zaprzestając jednak walki o podwyżkę płac. 
Wczoraj o godz. 9.45 powróci ła z W a r 

sza wy delegacja tramwajarzy, gdzie kon
ferowała w ministerstwie pracy z przed
stawicielami zarządu ko le i elektrycznej 
łódzkiej, 

O godz. 10-ej odbyło sję walne zebra
nie pracowników w lokalu o. k. z. z.,, na 
k tó rym prezes zarządu związku t ramwa
jarzy p. Pi lecki zdał sprawę z odbyte} kon 
ferencji w Warszawie i wskazał, że pod 
naciskiem posła Zlemieckłego minister
stwo pracy wzięło na siebie rolą pośred
nika w zatargu, 

Konferencja w ministerstwie pracy 

trwała 3 godziny. Obecni byli dyr. dep. 
p. Ulanowski i inż. Blesiadecki. 

Przedstawiciel tramwajarzy wskazał, 
iż pracownicy tramwajowi nie mogą wy
żyć z obecne} pensji i że od dłuższego cza 
su nie otrzymali podwyżki, podcczas gdy 
drożyzna wzrosła bardzo znacznie, oraz 
że tramwajarze zostali pokrzywdzeni 
przy waloryzacji p łac 

Przedstawiciel dyr. K. E. Ł. p .Ring, 
oświadczył, że dyrekcja nie może zmienić 
swego stanowiska. 

Przedstawiciel ministerstwa pracy p. U -

lanowskj oświadczył, i e społeczeństwo 
łódzkie domaga się przywrócenia komu
nikacji tramwajowej i wobec tego mini
sterstwo będzie zmuszone w jakikolwiek 
sposób wpłynąć na urucłwuuenie tram
wajów. 

Referat ten wywoła! burzliwą dysku
sję, podczas które} niektórzy mówcy do
magali się bezwzględnego kontynuowania 
strejku, zaś inni zgadzali się na Jego za
wieszenie. 

O godz. 2-ej w nocy większością gło
sów uchwalono na razie strejk przerwać 

i wezwać zarząd do dalszej walki o pod
wyżkę p łac 

Wobec czego 
wego natychmiast o powyższej decyzji z*« 
wiadomi! dyrektora Ringa, zaznaczając 
i e dziś rano tramwajarze przystępują do 
pracy. 

Dziś zatem przywrócona zostaje komts 
nikacja tramwajowa, które} brak dawał 
się szczególnie we znaki szerokim rze
szom ludności robotnicze), zmuszonej od
bywać codziennie pieszo olbrzymie prze
strzenie do swych warsztatów prany. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
PRZECIWKO R E W I Z J I KONCESJ I 

Lwów, 22 grudnia. 
Na o d b y t y m w c z o r a j m a s o w y m wie

c u kupców ż y d o w s k i c h p r z y j ę t o r e z o l u 
c j ę w y p o w i a d a j ą c ą się p r z e c i w k o urzę
d o w e m u p r o j e k t o w i p r z e p r o w a d z e n i a r e 
w i z j i koncesji a a sprzeda* w y r o b ó w mo
nopolowych. . ^( 

U C H W A Ł Y R A D Y MIN ISTRÓW. 
Warszawa, 22 grudnia. 

Rada ministrów na p o s i e d z e n i u w dn. 
22 g r u d n i a b m , powzięła u), in . nastę
pująca uchwały: i 

1) r o z p o r z ą d z a n i e p r e z e s a rady min i 
s t r ó w i m i n i s t r a s k a r b u w sprawie usta
w y o o k r ę g o w y c h komisjach oszczędno
ś c i o w y c h , 

2) projekt rozp. prezydenta Reczy-
pospolitej O organizacji giełd, 

3) rozp. prez. Rczpl i te j w sprawie 
prawa domów składowych, 

4) pro jekt rozp. prez. Rczplitej o wa
runkach wykonywania czynności banko
wych, 

5) rpzp. prezesa rady ministrów o 
przerachowaniu i u s t a l e n i u wartości zo-
z o w i ą z a ń , Wynikających z przepisów O 
ubezpieczeniu i odszkodowaniach z ty
tu łu wypadków przy pracy. 

6) pro jekt rozp, prez. Rczpl i tej uzu
pełniającego rozporządzenie z dnia 14 
maja 1924 roku o przerachowaniu zobo
wiązań prywatno - prawnych w stosun
k u do pozyozek, udzielanych przez b. 
rosyjskie bank i ziemskie, oraz towarzy
stwa kredytowe, k tórych zarządy miały 
Medzibę poza granicami państwa, 

7) projekt rozp. prez. Rczplitej O u-
/ t i p e M I C f l l U prZfepiśOW rozporządzenia 
14 m a j a b r . w sprawie przerachowanla 
*obowlą*ań prywatno - prawnych, 

8) projekt rozporządzeń o przeracho 
wanie zobowiązań związków samorządo
wych oraz obligacji oparty oh na takich 
zobowiązaniach, 

9) projekt rozporządzenia prez. Rze
czypospolitej o przerachowaniu należy-
tości innemj przepisami nieobojętych, 

9) rozp. prezes* rady ministrów w 
sprawie podwyższenia niektórych zobo
wiązań i obniżenia n iektórych nalcżyto-
ści skarbu państwa. 

11) projekt rozp. prez. Rczpl i tej o 
reorganizacji okręgów komend policji 
państwowej. 

12) projekt rozp. prez. Rczpli tej o or
ganizacji administracji lasów państwo
wych, 

13) rozporządźcie o opłatach stem
plowych i sądowych w sprawach, zwią
zanych z przeracbowaniem wierzytelno
ści pyrwatno- i publ iczno-prawnych, 

14) projekt rozp. prez. Rczplitej o 

firzcdsiębiorstwach dla eksploatacji ko-
e{ państwowych, 

15) rozporządzenie o utworzaniu gmi-
ny miejskiej Bełchatów, w pow. Piotr
kowsk im. 

W Y D A T K I POLSKIE N A GDAŃSK. 
Agencja Wschodnia. 

Gdańsk, 22 grudnia. 
„Danziger Al lgeimeine Zei tung" poda 

je zestawienie wydatków państwa pol
skiego, poniesione dla celów politycznych 
na terytor jum wolnego miasta Gdańska. 

Według tegozestawienia, państwo pol 
skie rzekomo wydaje na wspomniane ce
le rocznie t rzy i pół miljona złotych, w 
czem wzmiankowana jest poważna su
ma 100,000 z łotych jako wsparcia dla 
studentów polaków w Gdańsku. 

l i n i a w Banku Polskim i Witani. 
Straty wynoszą blizko półtora miljona złotych. 

Dyrektor Zawadzki został aresztowany. 
OŚWIETLENIE URZĘDOWE. Częstochowa, 22 grudnia. 

Wczoraj został tutaj aresztowany dy
rektor oddziału Banku Polskiego p. Za
wadzki. 

Aresztowanie nastąpiło z powodu od
krycia wielkich defraudacji. Straty Ban
ku wynoszą według dotychczasowych ob
liczeń około 1400000 złotych . 

Rodzina starają się o pozostawienie 
Zawadzkiego na wolnej stopie. Sąd zażą
dał kaucji dwóch m'ljonów złotych, któ
rej nie złożono. 

Aresztowanie nastąpiło w chwili, gdy 
Zawadzki miał wyjechać do Warszawy. 

Aresztowany został również właściciel 
garbarni Maszek Szydłowski. 

\ Warsz. koresp. „Republiki" telef.: 
Wobec krążenie nieścisłych wiadomo* 

ści o nadużyciach w oddziale Banku Pol
skiego w Częstochowie, dyrekcja Banku 
komunikuje, że wykryte przez nią nadu
życia polegają na udzielaniu przez oddział 
w sposób podstępny kredytów specjalnie 
uprzywilejowanym osobom i firmom. 

Podjęto natychmiast energiczne kroki, 
celem zabezpieczenia wierzytelności Ban
ku na całym majątku dłużników. 

W związku z tą sprawą osunięto w dra 
dze dyscyplinarne} dyrektora oddziału o-
raz kilku urzędników. 

- X X -

Tworzenie jednolitego frohai przeciw* 
bolszewickiego. 

Możliwość przewrotu w Hiszpanii 
Wskutek katastrofy wojsk Primo de Rivery w Marokku 
0 A S Y L U M D L A BYŁEJ CESARZO

W E J ZYTY. 
Wiedeń, 21 grudnia. 

Pisma wiedeńskie podają wynurzenia 
Pewnego arystokraty węgierskiego o mo 
żliwości przewrotu w Kiszpanji wskutek 
kah-.slrofy marokańskiej. 

Nasunęła się wobec tego w otocze
n iu byłej cesarzowej austrjackiej Zy ty 
jnyśl wyszukania dla niej zawczasu a»y. 
'urn, ewentualnie w Toskanii , na to rząd 
włoski wyraz i ł fcgodą, ale Francja i A n -
8lja oponowały przeciwko temu projek
towi, 

informatora jest wlęo obecna agitacja 
Andrassy'ego może pożyteczna dla dal
szych celów Jegitymistycznych, ale szko
dliwa dla doraźnego celu wyszukania b. 
cesarzowej dogodnego miejsca pobytu i 
wznieca czujność malej ententy, 

K O N F I S K A T Y W H I S Z P A N A 
Agencja Wschodnia . 

Madry t , 22 grudnia. 
Po sensacyjnej publ ikacj i znanego pi

sarza hiszpańskiego, Ibaneza, przeciwko 
dyrektor ia towi msz-pańeklemu, policja 
hiszpańska skonfiskowało ostatnio ksląż 

Stąd powstały starania o zezwolenie kę o królu Alfonsie, napisaną w języku 
uyłaj cesarzowej osiedlenia sią na W ę - francuskim przez byłego ambasadora, 
fjrzacn, jako osoby prywatnej. Zdaniem mrgr. Vtigurutt». 

R U M U N J A Z A K Ł A D A M I N Y . 
Ajencja Wschodnia. 

Paryż, 22 grudnia. 
W związku z ostatnią notą rumuńską 

przeciwko dopuszczeniu floty rosyjskiej 
do morza Czarnego, władze wojskowe ru
muńskie zarządziły zapuszczenie mm na 
całym wybrzeżu rumuńskiem. 

Okręty towarowe mogą włpwać do 
portów tylko za specjalnem zezwoleniem 
władz portowych. 

JUGOSŁAWJA NA FRONCIE A N T Y -
BOLSZEWICKIM. 

Polska AjJ.ncja Telegrafiom*. 
Belgrad, 22 grudnia. 

Powrócił tu dzSś z Rzymu minister 
spraw zagranicznych Jugosławji, Nłn-
czicz. 

W wywiadzie, udzielonym prasio, o-
świadczył on, że w sprawia utworzenia 
jednolitego f rontu przecłwbolszewickle-
go czyniono są przygotowania w całej Eu 
ropie. Wywrze to wie lk i wp ływ na we
wnętrzną pol i tyką Jugosławji. 

Rząd — zdaniem ministra — nie mo
że ani chwi l i zwlekać, lecz wprowadzić 
w życie zastosowanie najostrzejszych 
przepisów utławy przeciwko tym, k tó-
rsy stoją w jakichkolwiek bliższych sto 
sunknen t u t międzynarodówką, dzia
łając na szkodo, państwa. Rząd musi 
przedsięwziąć najenorgiczaiejsze kroki, 

celem stłumienia kiełkującej już na Bał 
kasach akcji bolszewickie} — w zarodku 

ZABURZENIA KOMUNISTYCZNE W 
W I E D N I U . 

Wiedeń, 22 grudnia. 
Na skutek agitacji niemieckich emi-

sarjuszy komunistycznych, bezrobotni za 
mierzau urządzić dziś ponownie demon
strację, oraz pochód przez ulice miasta, 
stanęły W t. zw. ostrem pogotowiu, 

Cała strat policyjna i żandarmeria 
Wszystkich większych sklepów strzegła 
policja. 

Mimo, że pochód komunistyczny się 
nie nowiódi, w wielu punktach miasta 
doszło do ostrych starć z policją. 

Ogółem aresztowano 15 osób. 

K A T A S T R O F A L N E MROZY W A M E 
RYCE. 

Londyn, 22 grudnia. 
środkowe i wschodnio stany Ameryto 

Północnej ogarnięte zostały falą mrozu. 
Mrozy panują tak silne, że wiele osób 

pomarzło w mieszkaniach. W mniejszych 
miastach ludność dzielnie uboższych ma
sowo okupowała dobrze ogrzane hotele, 
które z polecenia władz odstąpiły dla po
zbawionych na kupno opału wszystko 
posiadane sale. 

Do te) pory urządzono przeszło tyaiąą 
sal, przeznaczonych dia niezamożne;, ztęłl 
nącej ludności. 

wsku tek silnych mrozów r u ó ł i kolej** 
w y u s t a ł , ze względu n a t r u d n o ś c i w u* 
trzymaniu go. 

Przypuszczają, i e fala zimna uirzasuaaą 
sią i aa Europą. 



f J C P U B C I K U 

Ewakuacja strefy Kolońskiej 
powinna nastąpić według żądań niemieckich przed 10 stycznia r. p. 

Berlin, 22 grudnia. 
Afcncfi. Wschodnia. 

Nie ulega wątpliwości, i e obecny rząd 
niemiecki chce w sprawie strefy koloń
skiej wywołać próbą sil. 

Z nami cm nem jest, ie próby takie] do-
*onać chce rząd, który już od dłuższego 
czasu, jak to wszystkim wiadomo .znaj
duje ś ą „in siata demissioais", a wiąc w 
najlepszym nawet razie uważanym być 
może tylko za rząd, który nie posiądę sa 
sobą parlamentu, działa zatem z bardzo 
malemi szansami wygranej. 

Jednym z owoców tych wysiłków jest 
mterwencja rządu niemieckiego, wyrażo
na nie piśmiennie, lecz przez ustne żąda
nie ambasadorów niemieckich w Paryżu, 
Londynie i Brukseli opuszczenia strefy ko 
lońskicj najdalej do dnia 10 stycznia. Jako 
atut tego żądania wysunęli Niemcy twier 
drenie, i e — w miarą dalszego trwania się ją zamierza przeprowadzić". 

okupacji Kolonji — wzburzenie wśród lud 
ności niemieckiej wzrośnie do takich gra
nic, że stworzenie rządu o polityce kom
promisów ejstanie sic niemożliwością. 

„BERLINER T A G E B L A T T " O E W A 
KUACJI . 

Berlin, 22 grudnia. 
BerlŁner Tageblatt" poświęca wiele miej 

SCA sprawie ewakuacji strefy kolońskiej. 
Ostatnio pisze on w tej kwest j i : 
„W innych oko-1'cznoóciach ustawicz- szczególnie zaś dotyczących klauzul 

ne protesty w kwestj i ewakuacji strefy broj«»mowych. 
kolońskiej by łyby zupełnie nie na miejscu, 
lecz obecniej najwazniejszera z pośród 
wszystkich innych szczegółów tego zagad
nienia jest to, aby o ewakuacji tej decy
dowano za zgodą i porozumieniem się 
z Niemcami. Wszystko zaleznem jest od 
tego, k iedy nastąpić ma ostateczna ewa
kuacja, ale też niemniej wiele od tego, jak 

Grand-Hotel (pokój 101) 

Maison Lutetia-Aiwers 
wystawia tylko Dziś 

wytworną bielizną belgijską i kapy, 

BELGJA O E W A K U A C J I KOLONJL 
Bruksela, 22 grudnia. 

POIPUS Agonciei Ielegrafinna 

Poseł niemiecki odbył z min. spraw za
granicznych Hymensem konferencję w 
sprawie stanowiska Belgji w kwestj i ewa
kuacj i strefy kolońskiej. Hymens powołał 
się na decyzją al jantów w sprawie roz
strzygania pytania, czy Niemcy wype łn i 
ł y pewne punkty t rak ta tu wersalskiego, 

roz-

ROZBROJENIE N IEMIEC. 
Polska Agencja Telegraficzna, 

Paryż, 22 grudnia. 
Między sojuszniczy komitet wojsko

wy w Wersalu pod przewodnictwem mar 

szałka Focha, opracował raport w spra
wie rozbrojenia Niemiec na podstawie 
udokumentowanych sprawozdań między 
sojuszniczej komisji kontrolnej. 

Raport ten będzie przesłany konfe* 
rencji ambasadorów, która zajmie sie 
nim prawdopodobnie w środę. 

CHARAKTERYSTYCZNE DEMENT1. 
Polaka Agenda Tnlegreficzna. 

Paryż, 22 grudnia. 
Urzędowo zaprzeczają wiadomościom 

ze źródeł niemieckich, jakoby rząd fran 
cuski zaproponował zrzeczenie się Za
głębia Saary, za ustąpieniem Francuzom 
miasta Saar — Louis i 7-miu gmin za
głębia. Komunikat urzędowy wiadomość 
tą nazywa fantastyczną. 

Zbliżenie polsko-czechosłowackie. 
Agencla Warha-Ala. 

Praga, 22 grudnia. 
Nowomianowany poseł polski w Pra 

dze, p. Lasocki, wypowiada się w piśmie 
„Ceske Slovo", że działać on będzie w 
duchu utrzymania przyjaznych stosun
ków między Polską a Czechosłowacją. 

Spodziewać się należy, że wielkie 
znaczenie na polu gospodarki m aspra-

wą tranzytu i ruchu towarów między o* 
bu państwami. Niebawem — zdaniem 
posła — między Polską a Czechosłowa
cją zawarty zostanie układ, traktujący o 
ochronie prawnej. Prące w tym kierun
ku już poczynione postępują w dalszym 
ciągu. 

Bardzo poważną w sprawie wzajem
nego odniesienia się obu państw jest 
również kwestją mniejszości polskiej w 
Czechosłowacji,, Po załatwieniu spraw o-
gólmych, nawet stojących poza sferą po
lityki narodowościowej, można będzie i 
tu usunąć pewne drażliwości, szczegól
nie odnośnie szkół j duchowieństwa pol 
skiego w Czechosłowacji. 

SKład DeliKatesów 

poleca na nadchodzące święta: 

CZEKOLADĘ 
CUKRY 

Wykwintne BombonierKi, Pier
n i k i , Konserwy - Owoce suszo
ne, oraz obfity wybór różnych 

innych artykułów kolonjalnych. 

[w oinjstpita 
gdyż towar sprowadzamy 

bezpośrednio. 

Zamówienia teleiiue 
•skutecznie się w ciągu 15 minut. 

D y r e k c U Koncertów: Al f red Strauch. Te l . 13-85 

i i SALA F ILHARMONI I 
Piątek, dnia 26 trrudnia o godz. 8.30 wiecz. 

11-ty KONCERT 
z cyklu „Mistrzowskich Koncertów" 

Wykonawca programu: 

Leo Sibiriakow 
Znakomi ty artysta (bas) h. cesarskich teat rów 

z udzia łem znanego skrzypka 
Petersburgu 

STANISŁAWA FRYDBERGA 
Przy fortepianie: dyr. TEODOR RYDER. 

W programie: Oomez: .SaWator Kosa* . Musorgsk l : „Chowansz-
ezyna" . V e r d i : „ E r n a n l " . Ve rd i : „ V e s p r l S i c i l t a n K V e r d i : „ N a -
bucco". Mnaorgsk i : „Plesft o pch le " . Kar łowicz: Romans. Bach: 

A r ja . Chop ln -Auen Nok tu rn i Inne. 

Sobota, dnia 27 grudnia o g. 8.30 wiecz. 

Wielki Nadzwyczajny Koncert 

a Czeskiego 

S M E T A N Y (z Pragi czeskiej) 
Prażsky pSvecki sbor Smetana. 

Pod dyrekcją: C Z E R N E G O . 
Udział w koncercie bierze 

75 osób. 
W programie najpiękniejsze pieśni chóralne czeskie 

i polskie. 
Bi le t y na powyższe koncer ty do nabycia w kasie F lharmonj i co
dziennie od godz. 10 i pół do 1 1 pół i od 3 i pół do 7 wiecz. 

U k n z - y t i s l i 
R. 

Cegielniana 26 
Przy jm. od godz iny 

10—1 1 od 3—7. 

l 
elegancko umeblo

w a n y c h , 
(ewentualnie jeden 
próżny ł Jeden u -
meblowany) do na
tychmiastowego o -

b jęcia. 
Sub, „Natychmias t 
15", 

„Ford 
tu rys tyczny , o tw« z 

elektr . oświe t l , i 
start.. 5-tą obr . i ep. 
zapasową, komple t 

narzędzi w stanie 
prawie n o w y m 
za 2,900 z ł . 

do sprzedania. 
Główna 2. 

P. 
Dr. 

Zawadzka 10 
Choroby skórne 

1 weneryczne. 
Przy jmuje od 9—12 

5— 8. 

I A H T * A K U M A K K 
ŁODZ. U l - P I O T B K O W I K A N: 7 

Niech w ie m a r y I w i e l k i 
Ze są u mnie piękne ranne p a n t o f e l k i 
Są także k a l o s z e ś n i e g o w e I b o t y 
Szwedzkie) .solidne] r obo t y . 
Nadeszły z Grecj i g ą b k i p o w o z o w e 

[I t o a l e t o w e 
1 de l ikatne skórki Jelonkowe 
K t o się mar tw i co k u p i ć n a g w i a z d -

[ k e niech się t y m pocieszy 

do Tsakomakisa, Piotrkowska lis 7 
[czemprędze] p o ś p i e s z y . 

Na gwiazdkę 
Wielki wybór biżuterji oraz 
zegarków pierwszorzędnych 
firm zagranicznych poleca 

firma 

J. F i j a ł ko 
Piotrkowska Ns 7. 

Telefon 31-46. 
U w a g a ; Pokryc ie przy jmuje się czę* 
c iowo także weks lami . 886-3 

Lokal 
na skład manufaktury pomię

dzy ul. Południową do 
Przejazd 

Oferty do „Republiki* 
pod „R, M . 20". 

poleca się 
znany od 
l a l w i c i u JECOROL 

I Zamiast T R A N U 

1 

L l O R O W l I I E E e \ 

d l a d z i e c i o r a z o s ó b 
w ą t ł y c h I a n e m i c z n y c h 

M A G I S T R A 

Regestr. M . Z. P. N i 214 
L a b o r a t o r i u m c h e m i c z n e A p t e k i , W a r s z a w a 

M a r s z a ł k o w s k a 6 4 , t e l e f o n 1 3 - 1 0 
Spr:.eu,i? w aptekach i sk ł .aptcczn. W y s t r z e g a ć s i ę n a ś l a d o w n i c t w a 
U w a g a t wszystk ie w y r o b y naszego laborator jum są zaopatrzone w czer-

t r ó j k ^ ^ d ^ y ^ ą ^ 

, ałfHFHI Hąl iji Ąli • j^Tfi^t* ffig <*Iv *av 

oraz reperacja 
pianin i for
tepianów 

Gdańska 
.r££^.?y~~,^~r~r; ( D ł u g a ) 
f ront I p ię t ro , mieszkania Ja 5. 834-3 

Pasta I proszek do zębów. Do rąk i do twa rzy . W o d a d o ust . 

Labolatorjum „ L E O " . 
Jeneralne zastępstwo na Wo jewódz two Łódzk ie 1 K ie leck ie 

li. Indlti. Uli. millMW 99. W. 2950. J 



L I K A 23 grudnia 1924 

ieczenstwa wojenne. 
Komisja prewniczs Ligi Narodów, po 

UeiążJiwszych poszukiwaniach formuły u-
«**Ja}ącei, jaką stronę w zaUrgacb zbroj
nych należy uważa j za napastnika '»•< q« 
rzekła, że to państwo, które nia zgodzi 
się na procedurę, zaproponowaną przez 
Radą Ligi i odrzuci wszelkie próby po
średnictwa, będzie uważane za stroną 
gwałcącą pokój międzynarodowy i zosta-
nie ukarane wszelkiemi środkami, k tó re-
tni rozporządza Liga. Zasada słuszna, m 
i lbowiem jasnem jest, żc jeżeli naprą, pp 
między Włochami a Jugosławją wyniknie 
tatarg zbrojny, Jugosławją odwoła się do 
pośrednictwa Ligi Narodów, zaś Włochy 
świadczą, że zobowiązania przyjęte 
przez nich, jako członków Ligi , uważają 
ca „świstek pap ieru" ; — Liga musi po
noć aerbom i ukarać wojowniczą Italię, 
czy to przy pomocy bojkotu ekonomicz-
4 e | o , blokady brzegów, czy też wprost 
>rzaz ubycie siły zbrojnej. 

Definicja komisj i prawniczej byłaby 
•ez zarzutu, gdyby nie istniała pewna 
nofcliwość, 1 ' to wcale realna, niepoełu-
'zejstwa obydwu walczących str PO. H. N. 
fcajlsiord słusznie wskazuje, że w zatar-
lach nomiędzy kapitałem a praca,, gdzie 
lysłem. pośrednictwa stosuje sję już od-
iawna takie precedensy miały miejsce, 
1 więc nje j e i t wykluczoaem.. że członko 
"We Lig^i, po przeprowadzeniu ogólnej mo 
"ilizaoji, pchani do działań wojennych 
?rzez własne sztaby generalne, nie usłu-
6 n a ją nawoływań genewskich i będą kor.-
^'nuow-ali zbrojną walkę. Niebezpieczeń
stwo takiego. pgqd»e*}o zignorowania L i^ i 
te strony państw poważniejszych jest pra 
* ie nie do pomyślenia, lecz, biorąc pod 
•wagę zaehęrwanie sie, Włoch W aaiargu z 
Grecją i Angl j i w zatargu z Egiptem, do
l e g a m y w „mocarstwach'' ' zdecydowa-
l \ niechęć do powierzania w l a s n . spraw 
""•pewąym wyrftkosn. nady, r* 
frftóczącą z k ^ c e ważeniem. 

Traktu jąc rzpęcy łf onjkrejnję, PECWOK 
•H unieść fantazji, W granicach realnych 
*zyw}ście. Wyobraźmy sobie, że for ty f i 
kacje Stoga^uru, tak usilnie rpzhjudowy-
"*aoe pbecni», przydadzą m zwęszcie 
^Ugrji j pewnego pięknego d n i a wyniknie 
^4arg zbrojny pomiędzy imperjura Bry
dak iem a Japonją. ppąjeważ arena, wą j -
^ W d ą oceany Indyjski i W i - I k i , więc 
"Tancja j Jlolandja, w obawie p dobrobyt 

' . ^ f ^ecząń^ jwp . y^aanych k-OPFFMH* P ° ^ ' 
tao*ą alarm j wywrą nącisjj na radą Ligi 
^a«>odów, żądając natychmiastowej mc-
•iaoji. Rada Ligi Naroków odwalą sję d o 
^ f l n walczących i nąpptka na stanowczą 
Jd^owę. _ Admiral ic j i angielskiej be
ty* chodziło o, p^yoijoue już w.Y4ĄTKI 
k a uruchomienie czyści f loty „śródznemno 
^ o ^ J e i M T , , a } i a n t y c ^ l e f w Wenarkt 
^ c h o e b i c h Indjł, za i Japon}! o wykorzys 

każdej chwi l i , W ce|u, jąknajszyb-
^•Sfo opanowania cie>'nkl i Singapuru. 

£ o pocznie Liga i jej całonkowfe w ra 
W mądrej neutraina^cj SjanćjW $ j e d n o -

*°l>ych, k ló rym będzie r J « Ż ą | o «» ten, 
* T przeciwnicy przez- pe j r fe^ W * wza-

się osłabiali? jMoże Ug/a pogrozi 
^''posłusznym blokadą wybrzeży łub r o z 
^ % n i e t n walczących f lo t?—Taka śm'e 
^ 4 i szalona decyzja Genewy wywo ła 

^-ondynic chyba, ty lko q&rnjech {Tonj i i 
^cwaniia- A wiec sprawa medjacji lub 

j a r a n i a " nie powiedzie sie, Wojna an-
^*pońska będzie arę toczyło na o c e a -

"~z™< a jak aaijdzle tego potrzeba, t o i na 
e r r t o r j ach państw neutralnycl i . 

Cały Vłą,d prac i zabiejjów IM Naro-
2 , dąiających dó pacyf ikacj i zdeanJ, po 
^ a t«m, że m moment w łe rwews j i i 

mediacji rady uznaje sie dopiero chwilę 
krytyczną rozpoczęcia k roków zaczep
nych. Pozwala się mianowicie na kosz
towną budowę fortyf ikacj i Singapuru, pro 
leguje się doskonalenie wynalezionych 
przez jakiegoś maniaka „promieni śmier
c i " , patrzy się przez palce na coraz 
wzrastające zbrojenia, pocieszając się ob
łudnie, że to wszystko robi się w celach 
„obrony" . Trzeba pamiętać, że jak ..trój-
przymierze" tak również „trójporozuroie-
n ie" miały celę ty lko obronne i N»enłcy 

zbroi ły się pod hasłem obrony własnego 
prawa do życia; Rosja zarządziła ogólną 
mobilizację w l ipcu 19H roku, twierdząc, 
że myśli jedynie o obronie; zaś w wyniku 
tego powszechnego dążenia do saznoobro 
ny wybuchła jedna % najkrwawszych wo
jen. Zapa«y gazów trujących, gromadzone 
w celach obrony mogą być użyte z ta-
kiera samem powodzeniem w wojnie za
czepnej. 

Pacyfikacja ziemi wejdzie na to ry 
prawdopodobieństwa dopiero wtedy, gdy 

r o z b r o j e n i e będzie polegało na zakazie 
konstruowania i wyrabiania środków do 
w a l k i l do t e g o zaś czasu każde państwo, 
.• .muszoae koniecznością do włoceoia ka
p i t a ł u w inwestycje wojskowa, bedńe dą 
ż y i o d o wykorzystania wzniesionych ob* 
j e k t ó w i nagromadzonych materjalów c-
raz d o zwrotu poniesionych kosztów 
w r a z z procentami — droga, rabunkn 3 
gwałtu. 

Czy p. Grabski doprowadził płatników 
podatków do ruiny ekonomiczne]? 

Ministerstwo skarbu twierdzi, i t postępowanie władz 
przy ściąganiu zaległości nie było bezwzględne 

W związku zc skargami na bezwzgled 
ne postępowanie władz skarbowych przy 
ściągania zaległości podatkowych, co do
prowadzać ma płatników do rumy eko
nomicznej ministerstwo skarbu wyjaśnia; 

Uwzględniając położenie gospodarcze 
kraju, brak środków obrotowych, t rud
ność uzyskania kredytu oraz klęski powo-
dzi i nieurodzaju, ministerstwo skarbu w 
roku b ic ia cym udzielało szerokich ulg w 
uiszczaniu podatków, mianowicie; 

1) w zakresie podatku majątkowego 
zarządzono odroczenie, względnie rozło
żenie na raty podatku w wypadkach, gdy 
zbiory Ziemiopłodów by ł y znacznie niższe 
od normalnych dla" danej miejscowości, 
przyczem osiajgruecie zbiorów o 40 proc. 
niższych od normalnych upoważniało płat 
ników do otrzymania ulgi w uiszczeniu 
100 proc. podwyżk i podatku gruntowego 
(rozporządzenie prezydenta Rzeczypospo
l i tej z dn. 12.IV.1924 r. Dz. U. R P. Nr. 33 
poz. 339); niezależnie od tego są udziela
ne znaczniejsze ulgi w wypądjkach stwier-
4?on«i poVrze>yj 

2) w zakres-e podatku majątkowego 
wydapo cały. szereg ząrcądzeń, upoważ
niających władze skarbowe do odraczania 
terminów płatności rat podatku w celu 
(łania płatnikom możności zrealizowania 
częicj majątk i ! w dredze. sprzedaży w ce
lu d i a płatni a rr<J?.!izowa 
nia części majątku w drodze sprzedaży 

lub uzyskania otugotenninowego k redy tu ; 
nadto dla miejscowości dotkniętych k ie
ską nieurodzaju przyznawano specjalne 
uigi j 

31 w zakresie podatku obrotowego i 
dochodowego polecono władzom skarbo
wych przed wdrożeniem kroków egzeku
cyjnych prowizorycznie rozpatrzyć wnie
sione odwołania i w wypadkach zauwa
żonych nieprawidłowości ograniczyć egze 
kucie de słusznych rozmiarów, jakkolwiek 
wniesienie rekursu w myśl obowiązują
cych przepisów ni'v wstrzymuje obowiąz
ku uiszczenia podatku; 

4) Ministerstwo skarbu specjalnie czu
wa m.d tem, by nie działa się krzywda 
płatnikom ekonomicznie słabym, zapobie
gając tak w drodze pisemnych zarządzeń, 
jak iezęstych lustracji urzędów 1 instancji 
niesłusznemu pociąganiu do podatków 
względn'c wymierzaniu nadmiernych kwot 
podatkowych. 

Ty l ko tej pol i tyce ministerstwa za
wdzięczać należy, I i w ciągu 10 miesięcy 
r. b. zaledwie 7 proc. ogó lne ) kwo ty wo ły -
wów podatkowych ściągnięto w drodze 
egzekucyjnej, natomiast 93 nroc. wpłynęło 
do kas skarbowych bez żadnego przymu
su ze strony organów egzekucyjnych. — 
Tlość faktycznie przeprowadzonych w cią
gu w > T n i e n i o n e g o kresy egzekucji (sprze
daży majątku płatnika w drodze licytacji) 
iert zalkc-ma j ograniczą sjc W Warszawie 
do 2, zaś w Łodw do 13 wypadków. 

Nowa K O H I P R O M I T A C J A F A S Z Y Z M U . 

Morderstwo I gwałty dokonywane były przez oficjalne 
bojówki. 

Rzymksi dziennik opozycyjny „Mon-
do" wystąpi ł obecnie ze świeżymi rewe
lacjami kompromitującymi bo jówki fa
szystowskie. 

Według informacji prasy z dnia 15-go 
czerwca, zgłosi! się u posła Amc.ndola, 
jedan z najwybitniejszych wsp'-f»łpracov.--
p ików b. pramjcra p. N i t t i , pewien d z i c n 
nikarz i oświadczył, że mia^ możność w i 
d z i e ć memorandum, zredagowane przez 
zamieszanego w zabójstwie Matteotiego, 
Finciejjo, byłego wjec - ministra spraw 
wewnętrznych/, 

Finci zredagował ten dokument dla
tego, że bał się o w ł a s n ą skórę i pewne
go dnia mógł paść ofiarą; m o g ł o dojść 
do tego, gdyż wiedział iu> zbyt wie le, 

W piśmie tym, F inc l ozpąjmia, *« 
bo jówk i faszystowskff n j ^y orjganizpwa-
oa na osobiste żądanie MussoKróege, k t o 
f y sąim k ierował cżyn^oScjansi. 

W skład komi te tu wchodziło.6,.wp;ly-
i f p w y c h osób, z k tó rych dw ie siedzą w 
więzieniu pod zarzutem udztafa w za 
bójstwie Matteoł iego. 

Wszelkie mordy poli tyczne wykona
ne by ły W mysi rozkazów komitetu. 

Mussol ini osobiście powinien odpo
wiadać za wszystkie rozkazy komi te tu . 
Ody Amendola zażądał, by pokazano 
mu ów doktunent, odpowiedziano mu, że 
Finci dał My?soliniciu*i ''Ą godzin czasu 
W k tó rym to ok/eąje, Mussoljni m is i go 
zrehabiHtować. 

Tente dokument widziajł równiwż-Ja. 

szczo jedep dzjennikaztj a b f f t Finciogo 
pokazał ga rzymskiemu korespondento
w i „Cprr ie re pella Sera". 

Rewelacje . ^ ł o n d o " zawdzięczać na
leży temu, żc komunistyczne pjsmo „ U -
p i ta " rzuci ło podejrzenie, że' t , ^ p ^ d o " 
jest w posiadaniu oyrego f l u k u m c n a i . ' 

N» pojdst§W4C tycb wve.h«r| , f rondo 
pciys,zczą sj^ z ząrzytU 1 'łH?Wft<l̂ JAT %f. 
dpkumeptu redąk. nje wk^riąlą. jfedngeie 
śnie pismo to zarzucą, że jest w ppwąr 
daniu do^irmęn.tów W sprawie rokowań 
rozpoczętych po zabójstwie Matteot iego 
mjędzy. Moskwa, a włpskbni komunjytąir 
m{. r -

Rząd sowietów p ;fzyrzek* komunistef l 
w{osfe!m, f t w wypadku r«wp)ucj j WC 
Włoszech, k tóre j spodzjaw*^ tjc- W drt. 
miedzy 10 ą 26 ezerwpa, przyprowadzą 
do porządku artylerje t ekwipunek wo} 
skowy. 

Part ie d^wokratycztje^ pnozypn arze 
k ł y aię wówczas jakiego pppareta i cw 
świadczyl i , że nie tak im systemem pra 
gną obalić rząd faszystów. SS, 

, ODROCZENIE R O K O W A Ń 
FRANCUSKO - SOWIECKICH. 

Wiedeń, 21 gnicm.fr 
*Per T ą g u donosi z P^.jtfca, żc fran# 

cusko - rosyjskie refowania handlowe 
zostały -— * powodu nowych poważnych 
trudności f t^«p<<r«>Kum5eń —, odrocwe* 

'do wfoaoy. 

Powodzenie pożyczki pol
skiej we Włoszech. 

Warsz kor. „RepubHkT tetefonoje: 
Tak zwana pożyczka polska w l i 

rach włoskich, wypusaczona przy czysł-
nym wepóiudasieie Paaca Conwnerciale 
Ita lham o* sumę 400 mfljn. Krów, osiągf 
neła niezwykła powodzenie na rynka 
włoskim. Całość amkdi przejął bank 
wspomniany po kursie 81 za 100, przałe-
wając równowartość Brdw włoskich — 
324 mJlpn. l ir. na rachunek m-stwa skar
bu w Banku Polskim. 

O zainteresowaniu polstóemi obUga-
ojaimi wśród szerokich sfer ludności 
włoskiej świadczy fakt, iż ftość mnk-j-
szych odcinków pożyczki po 500 i p u 
100 l i rów okazało się zbyt szczupło. W 
stosunku do zapotrzebowań 55 oddzia
łów Banca Comercialc Itałiana., wobec 
czego zarząd tego banku zwrócft s'ę z 
propozycją poczynienia zanlas) w ern^H 
o b l i r f a c j i \ wypuszczenia odcinków na 
mn ;ejsze sumy. 

W telegrainie, jak i w sprawie te) wy
stano do ministerstwa skarbu bank do
nosi „Stwierdzamy wzrastające ześnisre 
sowanie pożyczką 1924 r. wśród warstw 
drobnej oszczędności. Z powodu b raku 
mniejszych odcinków nie możemy są-
spokoić w izys tk ieh zq.potrzebowąą \ 
pemujemy zapiWfi PP5R4iąych 4Q0 oz, 
ków po 50 obirgacji wypuszczenie 10.C 
odcinków PO 1 obligacji i 2 000 odcin
ków po 5 ob!3łta<f. 

Zmiana obligacji powiększy Tfczb.* 
posładaczów pożyczki polskiej we W ł o 
szech, CCj utrwal i na w y s o k i m po ł ioni ic 
kurs utrudniając eweniuainą grę giełdo
wą możliwa przy skupieniu obligac? w 
większych odeśnkach w mniejszej Hczb^r-

CUDZOZIEMCY W A N G L J I 
Londyn, 21 grudngSj 

Rząd postanowił Ł>ostrzyć przepisy 
r o w ! z paszportowych na przyiazd do 
Anglp. J^nie?t«jr fpf w « W - «P 3<^łtc» 

p^rącpwał już ctfpwriitMf p f M f d j 
sy. Pozwolenia wjazdu dn Anjjr j i 
być wogćjh» irtnicrnionc, bezwzględnie 
zakazany ma'być przyjazdI osób szukają
cych pracyt a to ze w z j ^ a na p « « H i a ^ 
w An^Hf bezrobocie. 

ROKOWANIA FRANCO! Z NIEMCA. 
M l 
Paryż, 21 grudnia. 

„PetH Parfeienne" donosi, że dyre'<tof 
spraw politycznych i gospodarczych w 
Ministerstwie Spr. Zagr. p. S*vdouz at\ 
był wczoraj naradę z pp. Tbyss>cnr«eą j 
Bninem jako znawcami stosunków wiel
kiego przemysłu wemieckiego. Rokowa 
Ula mają być wznowione p» *więtach. 
Obecnie obaj przemysłowcy niemieccy 
wyjechali do Berlina cełem pororumk--
nią sie. z kołami tamtejszemu 

BUDŻET JAPOŃSKI N A ROK t*29, 
Poisfca A««Mja TclegraJicioa. 

Tekio, 21 g r u d n i a ^ 

Gabhiet ra tw ierdz i ł budżet na rok 
1925, wyrażający się cyfrą 1524 mftiooów 
ycnów, z czego 225 miljonów przypadał 
na budżet ntśnisnerltwa woiny. • W **• 
nunrynarką. 

http://12.IV.1924
http://gnicm.fr
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O H A N D E L PRZEDŚWIĄTECZNY. 

Przed kitka dniami poruszyliśmy spra 
W« wyjątkowych zarządzeń policyjnych 
na ulicy Konstantynowskiej, gdzie mimo 
kilkakrotnie publikowanych zezwoleń 
na wieczorny handel przedświąteczny, 
poszczególni funkcjonariusze policj] na
kazują zamykanie sklepów o godz. 7-cj 
wieczorem, a prócz tego spisują proto
koły. 

W dniu wczorajszym do redakcji na
szej zgłosiła się znów delegacja kupców 
a uL Konstantynowskiej i zakomuaikowa 
ta nam, iż mimo upominać sią prasy, po
licja i wczoraj czyniła przeszkody w han
dlu, a posterunkowy nr. 832 spisywał pro 
tokuły. Gdy kilku poszkodowanych uda
ło sią x zażaleniem do 4 komisarjatu, 
dyżurny przodownik zakomunikował im, 
iż komisarjat nie posiada specjalnej dy
spozycji w sprawie handlu przedświątecz 
nego, a komu sią to nie podoba, może 
przenieść sklep swój do Innego okrągn. 

Tuszymy, iż całą tą sprawą zajmie 
sią w pierwszym rzędzie p. komisarz 
Frankowski, a kwestję, czemu odnośne 
rozporządzenie do 4 komisarjatu zechce 
wyświetlić komenda policji 

T E R M I N S K Ł A D A N I A U S T BEZRO
B O T N Y C H P R A C O W N I K Ó W U M Y S Ł O 

W Y C H . 
Z dniem dzisiejszym ubiega te rmin 

składania l ist bezrobotnych pracowników 
umysłowych przez właściwe organizacje. 

Dotychczas z łożyl i l isty 1. Stowarzy
szenie handlowców — al . Kościuszki 21 
2. Stow. chrzęść, demokracj i , 3. Związek 
„,Praca", 4. Związek klasowy. Łącznie za 
rejestrowane z górą 2 tysiące osób. 

Ze względu na zbyt k ró t k i te rmin nie 
przedstawi l i jeszcze list związek zawodo
w y handlowców polskich (Piotrkowska 
108) i stowarzyszenie wzajemnej pomocy 
chrześcijan, u l . Karo la . 

Pozatem do poszczególnych związków 
poczęl i się zgłaszać „ d z i c y ' pracownicy 

k tó rzy , w związkach żadnych nie f igu
ru ją . 

Dla bezrobotnych nadesłano juz 162 
tys. 500 z łotych celem natychmiastowej 
wyp ła t y zapomóg. 

D E L E G A C I F A B R Y C Z N I O A R B I T R A 
ŻU. 

' W dniu dzisiejszym odbędzie się ze
branie delegatów związku „Praca" , na 
którem omawiana będzie sprawa decyzji 
komis j i arb i t rażowej , 
^ Zebranie delegatów fabrycznych zwiąż 

Ków klasowych odbędzie się w dniu ju 
trzejszym, (b) 

P O D A T E K O D W Y S Z Y N K U , 
Ponieważ wprowadzone dla celów ak 

cynowych księgi przychodu i rozchodu 
t runków, wykazują jedynie ich ilość i ja
kość, przeto dla obliczenia kwo ty obrotu 
osiągniętego ze sprzedaży t runków, w ła 
dze skarbowe poleci ły ustalić jeszcze 
przeciętną za ubiegłe półrocze cenę, po 
które j sprzeda/ranc by ł y t runk i w po
szczególnych zakładach handlowych. 

Cena ta będzie tona dla sklepów, pro 
wadzących sprzedaż t runków, a dla re
stauracji i t. p. zakładów z wyszynkiem, 
nawet w inna być różniczkowana dla po
szczególnych zakładów rejestracyjnych. 

W celu ustalenia tych cen wysłuchani 
będą rzeczoznawcy z danej branży, oraz 
funkcjonariusze akcyzowi . 

Nakazy płatnicze wysłane zostaną do 
1 stycznia a termin płat ności upływa w 
miesiąc po otrzymaniu nakazu. 
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i wystąpił w roli proroka bogini płodności. 
Okazało się, iż cudów niema i że „cudotwórca" jest 

tylko sprytnym uwodzicielem. 
W daga ostatnich dni w północnej 

części miasta krążyła wersja o jakimś ży
dzie, k tó r y dokazywał n iezwyk łych cu
dów, a mianowicie zgłaszające się do nie
go bezdzietne kobiety po up ływie 9 mie
sięcy obdarzone by ły potomstwem. 

Cudotwórcą tym okazał się niejaki 
Berber zam. przy u l , Nowocegielntanej 
nr. 8, do którego zgłaszały się dziesiątki 
kobiet bezdzietnych i po opłaceniu od
powiedniego haraczu zachodziły w ciążę. 

Niektórzy z uczęśliwionych mężów 
przeszło rok u t rzymywal i owego cudo
twórcę, nazywanego popularnie wśród 
fanatyków żydowskich „dobrym żydem" 
i np. niejaki p. S. (Podrzcczna 6) stracił 
cały swój majątek, gdyż żona jego rów
nież należała do grupy zwolenniczek cu
dotwórcy. 

Prawie co wieczór ki lkanaście kobiet 
przybywało do domu „ rab ina " a sprytny 
ten szantażysta wydobywał od nich więk
sze sumy pieniędzy uprawiając następnie 
haniebne czyny, o czem mężowie tych 
kobiet nie wiedziel i , a pewni by l i , że po-
traa^stwo swe zawdzięczają łasce Boga, 
jakiej użyczył im cudotwórca. 

A ż wreszcie k i l ku wyprowadzonych 
w pole mężów wszczęło alarm i n iektóre 
kobiety odrzuci ły haniebne propozycje 
„cudotwórcy." i skandal stał się jawnym. 

By ł wypadek, że cudotwórca uczyni ł 
również dwuznaczne propozycje pewnej 

pannie, k tó ra się zwróci ła do niego o 
pomoc w sprawie wyszukania narzeczo
nego i oświadczył jej, że zamiast umrzeć 
bez potomstwa, lepiej urodzić syna bez 
prawowitego męża, lecz „w bojaźni bo
żej". 

Gdy skandal stawał się coraz głośniej 
szym poplecznicy cudotwrócy ogłosil i w 
buznicach, że wobec wieści szkalujących 
cudotwórca oszczercy pociągani będą do 
odpowiedztalnoś ci. 

Równocześnie w jednym z pism ży
dowskich ukazało się sprostowanie pod
pisane przez zwolenników cudotwórcy. 

Okazuje się, że szantażysta ten po
chodzi ze Strykowa, skąd musiał ucie
kać, ponieważ tamtejsi żydzi poznali się 
na nim i usiłowali odpowiednio go uka
rać, 

W Łodzi uwodziciel grasuje już 6 lat, 
aoflarą jego padają kobiety o niskim po

ziomie inteligencji, względnie żony mę
żów, którym nie bardzo zależy na sa
mym fakcie ojcowstwa, a jedynie na po
tomstwie. 

Ostatnio cały szereg oszukanych ko
biet, k tóre bra ły udział w bachanaljach 
przy u l . Nowocegielnianej, zwróci ł się ze 
skargą do rabinatu, lecz na wezwanie 
się nie stawił , zasłaniając się chorobą. 

Obecnie sprawą tą prawdopodobnie 
zajmą się władze śledcze, które unieszko 
dl iwią domorosłego Rasputina. 

lokat 
nie jest obowiązująca. 

Jak' wiadomo za pośrednictwem magi 
stra tu zawarta została umowa między 
właścicielami domów, a stowarzyszeniem 
„Loka to r " w myśl k tóre j określono pro
centowo wysokość świadczeń lokator
skich, k tóre wynoszą od 11 do 14 proc od 
komornego podstawowego, 

W sądzie rozjemczym rozpatrywana 
by ła sprawa z powództwa Jakuba Brau 
na, właściciela domu przeciwko f i rmie A . 
Gad i S-ka. 

F i rma ta zgodziła się płacić jedynie 
5 proc. od zasadniczego komornego, jako 
świadczenia, podczas gdy właściciel do 
mu domagał się U proc. na zasadzie w y 
żej wymienionej umowy. 

Obrońca pozwanego przedstawiciel 
centralnego związku lokatorów mecenas 
Hofmok l wskazywał, że umowa zawarta 
w gabinecie wiceprezydenta Groszkow-
skiego nie jest obowiązującem prawem, a 
właściciel domu win ien przedstawić ra
chunki wszelkie i wydatk i , według k tó

rych lokatorzy obowiązani są płacić 
świadczenia. 

W ten sposób pobierane obecnie świad 
czenia przewyższające niejednokrotnie su 
mę płaconego komornego są nieprawne i 
lokatorzy mogą świadczenia tej wysokoś 
ci nie płacić. 

Urząd rozjemczy po naradzie orzekł, 
iż rzeczywiście lokator w myśl ustawy w i 
nien płacić jedynie rzeczywiście przypa
dające na niego świadczenia według su
my wydatków i w danym wypadku 

pozwana firma może zapłacić jedynie 
5 proc. podstawowego komornego, a nie 

żądane 11 proc 

Orzeczenie to jest niezmiernie ważne 
dla wszystkich lokatorów w Łodzi , k tó 
rym usiłuje się narzucić cyrograf podpi
sany przez właściciel i domów i stowarzy 
szenie „Loka to r " przy pośrednictwie w i 
ceprezydenta Groszkowskiego, również 
właściciela domu, (b) 

od stycznia 1925 roku. 
fin 18 groszy 

W związku ze stanowiskiem, zajętym 
przez władce nadzorcze w sprawie ew. 
przyznania miastu nadal prawa pobiera
nia podatku od biletów tramwajowych, 
odbyła się w magistracie w sobotę ubie
głą, pod przewodnictwem p. wiceprezy
denta inż. Wojewódzkiego, konferencja, 
poświęcona kwestji wspomnianego po
datku. 

Z ramienia magistratu wzięl i w kon-
feernejt udział pp. wiceprezydent Grosz-
kowski i ławnik wydziału podatkowego, 
Knlamowicz, jako przewodnika rc-- <•!.•" 
wojewódzkiego, Kozłowski wreszcie z ra 
mienia dyrekcji K.E.Ł. pp. dyr. Ring i Wer 
ner. 

Przedstawiciele magistratu zakomuni
kowali uczestnikom koniereacji, i i zarząd 
miejski nic będzie starał się o przyzna
nie mu z powrotem podatku tramwajowe
go i że wobec tego cena biletów obniżo
na być ' vim a na cały 1925 rok do *8 gro
szy, przyczem dyrekcja K.E.Ł postara się 
o odpowiednią ilość drobnych bonów, tak 
aby wydawanie reszty nie nastręczało 
praktycznych trudności. 

Przedstawiciele K.E Ł. wyrazili zasad
niczą zgodę na propozycję magistratu. — 
Szczegółowa odpowiedź pisemna dyrekcji 
K.E.Ł. rozważana będzie na dzisiejszym 
posiedzeniu magistratu, 1 — w razie osią

gnięcia porozumienia — skierowana nie
zwłocznie celem ostatecznego załatwienia 
do rady miejskiej. 

T R A M W A J A R Z E CHCĄ UNIERUCHO 
MIĆ S A M O C H O D O W Y . 

Decyzja co do 'dalsze; akcj i strejku-
jących tramwajarzy ma zapaść w najbliż 
szych godzinach. 

Wśród strejkujących panuje tendencja 
wyjścia na ulice i zatrzymania przemocą 
kursujących samochodów. Decyzja uza
leżniona jest od wyn i ku posiedzenia 
wszystkich zarządów związków pracow
ników inst. użyteczności publicznej. 

P. La tkowsk i zakomunikował o sytu
acji komisarzowi rządu, wskazując na ko 
nicczność dopominania się swych praw w 
bardziej energicznej formie. 

Taśma kolorowa 
w 12 kolorach do opakowania 
cukierków, bombonierek i t. d. 

polecają 

Bracia M. i L. TYBER 
Łódź, P i o t r k o w s k a 49. T a l . 6 - 3 3 . 

Aleksandrowi U n g e r o w j 
z powodu śmierci Jego ojca 

Jozefa Unoera 
wyrażają szczere współczucie 

917 Wychowawca I koledzy 
klasy l l l -ej I I Gimnazjom li 

M I E J S K A G A L E R J A S Z T U K I . 
Stosownie do- zapowiedzi, w ubiegłą 

sobotę w obecności p. ławnika Kruczków 
skiego, komisja wybrana wśród obecnych 
posiadaczy rocznych .bi letów wejścia — 
rozlosowała dwie piękne premje: Obraz 
olejny W ł . Majewskiego „M imozy " wygrał 
p. Adol f Leder, a H. Radwajskiego 
„ G ł ó w k ę " — p. St. Weinstock. 

W okresie świątecznym wystawa bę* 
dzie otwar ta bez przerwy, ażeby dać m o i 
ność ludziom pracy zwiedzenie galerji. — 
„Grupa X I I " zwinięta będzie 2 stycznia 
1925 roku . 

Koncer ty radiotelefoniczne wzbudzają 
obecnie podziw bywalców ze względu na 
czystość i donośność pierwszorzędnych 
audycji z Rzymu, Paryża i Frankfur tu, 
skąd onegdaj słyszano „Travia.tę", w y k o 
naną w operze. Na święta zapowiadają 
stacje radjowe program z udziałem p ierw
szorzędnych solistów świata. 

TEATR f 
! CASINO. 

I czwartek \ 

I 

niesamowitego filmu ameryk, 
z życia gwiazd filmowych p. Ł I 

(Szał filmowy) J 
Udział przyjmuje 3 0 najwybit
niejszych g w i a z d filmowych, 

a wśród nich: 

Pola Negri 
Mary Picklord 
Betty Compson 
Nita Naldi 
Leatrice Joy 
May Mc. Avoy 
Agnes Ayres 
Cecil B. de Mille 
Thomas Moighan 
Jack Holt 
Charlie Chaplin 
Lloyd Hamilton 
Baby Peggy 
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Strona 5. 

CzłowieK-zwierzę na ławie oskarżonych. 
Sensacyjna rozprawa o zamordowanie 14-o letniego chłopca w sądzie doraźnym. 

Sąd doraźny pod przewodnictwem wi 
eer-rezesa Bronisława Witkowskiego w 
asystencji sędziów okr. Bolesława Wi l -
'kowskiego i Antoniego Illinicza rozpo
znawał w dniu wczorajszym sprawę prze 
ciwko Teodorowi Peddemu, lat 19, oskar 
•żonemu o zabójstwo z chęci zysku. 

Rzecz miała się jak następuje: 
W e wsi Adamów Stary, gm. Pełdów, 

p o w . łódzkiego zamieszkuje 45 letni Hen 
ryk Kleiber. W prowadzeniu gospodar
stwa pomagali mu Karolina Koch, 14 letni 
k u z y n Alfons Klej, pełniący z przerwami 
wyrobnik Teodor Pedde, Ten ostatni 
sprzeczał się wprawdzie czasem z Klejem 
z powodu |ego wielkiej pracowitości, je
dnak złości doń bynajmniej nie żywił. 

Wp wtorek, dnia 25 listopada 1924 r. 
opuścił Pedde tę służbę, pod pozorem, że 
chce wstąpić na praktykę do kowala, fak 
tycznie jednak nie odszedł daleko, lecz 
jeszcze tego samego wieczoru skradł 
kłódkę, wartości 2 zł. 80 gr. z obory Klej 
bera i sprzedał ją Henocnowi Jakubowi 
czowi z Aleksandrowa za 50 gr., a kupiW 
szy sobie z a uzyskane stąd pieniądze 
chleba, wślizgnął się .potajemnie do wnę 
trza tej obory i ukrywał się tam aż do 
czwartku 27 listopada 1924 r, 

Dnia tego o godz. 7 rano wyjechał Hen 
łyk Klejber wraz ze swą gospodynią, Ka 
roliną Koch d o Zgierza, chcąc zakupić 
drzewo opałowe, tak, że całe jego gospo 
darstwo pozostało pod opieką jedynie Al 
fonsa Kleją. Zauważył to Teodor Pedde, 
w i ę c postanowił wykorzystać tę nadarza 
jącą się sposobność, że prócz Kleją, niko 
go. więcej w domu niema, dla ograbienia 
mieszkania Klejbera, 

W tym celu opuścił około godz. 12 w 
południe swą kryjówkę i wszedłszy do 
sieni, zadał spotkanemu tam Alfonsowi 
Klejowi znienacka samem ostrzem szpa 
dla cios w głowę, tak silny, że aż trzo
nek nległ złamaniu. Klej runął na ziemię 
lecz żył jeszcze, nięczac się strasznie i 
rzucając na podłodze. Wówczas chwycił 
Pedde drugi, obok stojący szpadel f ude 
tzał ostrzem jego kilka razy w głowę Kle 
Ja tak długo, aż ten wyzionął ducha. 

Pozbywszy się w ten sposób niewy
godnego świadka rabunku, wszedł Pedde 
d o izby, wziął siekierę, rozbił przy jej po 
mocy zamek od skrzyni, stojącej w komo 
*"ze, wyjął z niej gotówkę w kwocie około 
231 zł., zabrał zapomnianą przez siebie 
p r z y opuszczaniu służby, wiszącą na ścia 
nie własną bluzę, ponadto zaś wpakował 
do worka cztery sztuki towaru, dwie ko 
« z u l e , parę kalesonów, dwie pary spodni 
kamizelkę i p a r ę bucików, stanowiące 
własność Klejbera i z łupem tym spiesz
nie się oddalił, przez nikogo nie zauważo 
ny. Po drodze jednak, z obawy przed 
zbliżającymi się ludźmi, w odległości 500 
k'oków od miejsca przestępstwa porzu
cił Pedde na łące worek z garderobą, za 
Jrzymując tylko gotówkę i uciekł przez 
|as państwowy d o w s i Krasnodęby, pow. 
łęczyckiego, g d z i e bawił j e d n ą noc na 
W e s e l u , następnego zaś dnia wędrował z 
Jednej wsi do drugiej. 

W dachu stodoły Klejbera w Adamo 
wie Starym, znalazła policja stary rewol 
Wer bębenkowy, ukryty tam przez Teodo 
*a Peddego. 

Kiedy w dniu zabójstwa o godz, 13-ej 
P° południu Anna. Henschke, przywiózł-
s z y oczkami ceber do prania bielizny na 
podwórze Klejbera, spojrzała w otwarte 

, z w ' Jego domu, zobaczyła z przeraże
niem leżącego w kałuży krwi trupa A I -
fonsaKłeja. 

vJ swem spostrzeżeniu doniosła natych iC)*l s ą s ' a d ° r a Fryderykowi Rimpelowi 
. skarowi Lemkemu,' którzy pospieszyli 
n^zzwlocznie na miejsce zbrodni. 
, Zawiadomiony przez nich o tem post. 
5 k ' T A , e J c s a n d i w i e , Stanisław Barto 
^ a * , dokonał oględzin miejsca czynu i za 
2 v * . P l e c Ł 7 ł zwłoki nienaruszone do dyspo 
ycJi władz sądowych, wszczynając rów-

" 0 c « ' a i e dochodzenie. 
kaV • a r ż o n y przyznał się wprawdzie do 
połcia Alfonsa Kleją, jednakowoż za-
s k u ' >*koby tego dokonał z chęci zy 

t - . i ^ f k n o w i ł wprawdzie dopuścić się 
d \ J U n . w niieszkaniu Klejbera i przez 
s , a dni, ukryty w oborze czekał na spo 
v . , s c i aż nikogo nie będzie w domu 
A u a ' c o nie miał zamiaru obrabowania 

, 'Onsa Kleją, sprzątnął terfoż jedynie z 
nafT y ' b T 0° n ł e w y d a L K l c » a nderzył 
nim l f r w ł®dnym szpadlem a kiedy przy 
. drzewce pękło, ppchwycił drugi szoa 

^ obok stojący i dobił nim rannego, 

aby się nie męczył. Zabitemu nie rewido 
wał kieszeni, ani też niczego mu nie za
bierał. 

PRZEWÓD SĄDOWY. 
Na sali podniecenie ze wszech miar 

wśród publiczności szczelnie ją wypełnia 
jącej. Zwłaszcza koniec rozpraw podczas 
przemowy prokuratora i obrońcy znamię 
nuje podniesioną temperaturę gorączko
wą. 

ZEZNANIA OSKARŻONEGO. 
Oskarżony Teodor Pedde, mały szczu 

pły młodzieniec przedstawia prawdziwie 
lombrozowski typ zdegenerowanego prze 
stęocy. 

Wzrok tępy, spuszczony ku ziemi. Pod 
sądny patrzy z podełba a na zadawane 
mu pytania odpowiada powoli, jąkając 
się. 

Do winy przyznaje się całkowicie, opi 
suje w jaki sposób dokonał zabójstwa a 
następnie udał się na.wesele do wsi Kra 
snodęby, gdzie rozdarował część pienię
dzy pomiędzy kolegów, racząc się wraz 
z nimi wódką. Nie widać w nim cienia 
skruchy ni żalu. 

Świadek Henryk Klejbber, poszkodo 
wany zeznaje po niemiecku a odpowiedzi 
jego tłumaczy na język polski apl. dr. Sta 
nisław Konarski. Opowiada że oskarżo 
ny służył u niego od czerwca do 25 listo 
da b. r. był jednak bardzo leniwy, w prze 
ciwieństwie do Alfonsa Kleją, który był 
wzorem pilności i uczciwości. Podsądny 
pasał przedtem tylko bydło, nie znał in 
nej pracy. Kiedy mu świadek czynił wy 
mówki, że zbyt mało pracuje, oskarżony 
odpowiedział, by mu tenże mniej płacił 
w takim razie, gdyż on więcej pracować 
nie umie. 

Gotówki skradł mu Pedde 230 zł. 
Podobnie zeznawała również gospody 

ni poszkodowanego Karolina Koch, doda 
jąc, że Pedde był próżniakiem i „nygu-
sem". 

Świadkowie Anna Henschke, Ferdy
nand Rimpel i post. p. p. Stanisław Bar
tosiak opisują, w jakim stanie znaleźli tru
pa i gospodarstwo poszkodowanego. 

Św .st. przód. Józef Goczynski badał 
pierwszy oskarżonego, który przytem wca 
le nie zdradzał żalu, ani nie płakał. Oj
ciec podsądnego wypędził go z domu. po
nieważ ten dopuszczał się licznych kra
dzieży. 

Badani bez przysieki świadkowie 12-< 
letni chłopcy Ewald i Alfred Kelm tu 
dzież Karol Jahms opowiadają o zacho
waniu się oskarżonego na weselu ich oj
ca w Krasnodębach. Pomimo, że dopiero 
tego wieczoru tam się z n'm poznali, P<d 
aę obdarował ich pieniędzmi od 8 — 11 
złp., chwaląc się przytem, że mnóstwo 
pieniędzy zarobił w młynie. 

Świadek dozorca więz»snia Włady
sław Sobczak podaje, ż podsądny zacho
w u j się we więzieniu spokojniej niż inni 
i jest zupełnie przytomny. 

Biegły chemik inż. Andrzej Sosnow
ski uznaje, że dwa szpadle, znalezione 
obok trupa, zbroczone były świeżą krwią. 

Biegły lekarz dr. Aleksander Margules 
zalicza uszkodzenia zadane Klejowi do 
bezwarukowo śmiertelnych. Śmierć nastą
piła natychmiast wskutek złamania czasz
k i i wylewu krwi do mózgu. 

Biegły lekarz psychjatra dr. Henryk 
Brautigam orzekł po dokładnem zbadaniu 
oskarżonego, że tenże choć nie cierpi na 
chorobę umysłową, to jednali psychicznie 
n''e jest dobrze rozwinięty. Jakkolwiek 
nie posiada on żadnych organicznych wad, 
fco jednak robi on wrażenie degenerata i 
cierpi a niedorozwój umysłowy. Nie zdaje 
sobie on zupełnie sprawy z tego co mu 
grozi, a na pytania lekarza, eoby wolał 
śmierć, czy więzienie, od powiada, że mu 
to jest wszystko jedno. 

Na pytanie prokuratora, wyjaśnia bie
gły, że podsądny był świadomym dokona
nego czynu. 

M O W A PROKURATORA. 
Po zamknięciu postępowania zabrał 

glos prokurator kameralny Marceli Wilec 
cki. Wspaniale skonstruowane jego prze
mówienie nie pozwoliło opaść ani na 
chwilę napięciu słuchających. 

Rozpoczął je od stwierdzenia, iż os>ą 
około której obraca się głównie cały prze 
wód sądowy jest nie tylko bestialski mord 
dokonany z chęci zysku na małym 14-o 
letnim chłopcu, ale głównie zasadnicze 

pytanie, czy Teodor Pedde posiadał nale
żyty i normalny rozwój życia duchowego, 
pozawlający mu w chwili krytycznej oce
nić stanowisko własne wobec zewnętrz
nego świata, ozy miał zdolność odpowie-
dzdalności karnej za swoją zbrodnię, sło
wem czy był poczytalnym. 

Wedle teorji szkoły klasycznej, poczy
talność ta zależy od zdolności poznania ł 
od wolności woli. Albo sprawca w chwili 
popełnienia przestępstwa rozporządzał 
swą wolą, skutkiem czego zasługiwał na 
karę, albo też wolą swą nie władał, a wów 
czas należało go uniewinnić. 

Przeciwko tej bezwzględnej teorji co 
do kary i poczytalności wystąpił we Wło
szech profesor medycyny sądowej Cezar 
L ambr oso, tworząc szkołę kryminalno-an-
tropologiczną. W dziele swem „ Człowiek -
zbrodniarz" wystąpił on z hipotezą o wro
dzonej i dziedzicznej skłonności do prze
stępstw, o wrodzonym zbrodniarzu, „de-
linąuente nato", twierdząc, ż e zbrodniarz 
przychodzi na świat już jako taki ' że two
rzy wraz z innymi zbrodniarzami typ an
tropologiczny. Ludzie ci, popychani in
stynktownie na drogę przestępstwa, mu
szą wskutek wrodzonej anormalnośd ich 
funkcji psychicznych, zupełnie niezależnie 
od swych społecznych warunków życio
wych zostać zbrodniarzami. Cechują ich 
ponadto rozmaite anomalje cielesne i a-
natomiczno-fizjologiczne. 

Teorje Lombrosa pogłębili założyciele 
szkoły socjologicznej czyli „środowiska" 
Lacassagne i Tarde, dowodząc, że decy 
dujący wpływ na powstanie przestępstwa 
wywiera środowisko, w którem się obraca 
i działa „urodzony zbrodniarz". 

Obie te teorje połączył w harmonijną 
całość współtwórca szkoły pozytywnej 
kryminalistycznej we Włoszech, Henryk 
Ferri, którego zdaniem, do powstania prze 
stępstwa potrzeba współdziałania potrój
nego i nierozłącznej'czynności konstrukcji 
antropologicznej przestępcy, środowiska te 
lurycznego, w którem żyje, oraz środowi
ska społecznego, w którem się urodził, 
żyje i działa. 

Wszystkie tc trzy szkoły odrzucają 
czynnik wolnej woli, jako jedną z dwu 
podstaw poczytalności i uważają, że dany 
osobnik jest dlatego przestępcą, ponieważ 
się takim urodził, albo też, że spowodo
wało to środowisko i okoliczności, 

Henryk Ferri podkreśla ponadto w n-
myśle przestępców brak przewidywania, 
który bjaśnia niedostatecznym rozwojem 
kojarzenia idei. Owa ńieopatrzność prze
jawia się w różnych formach, sprowadza 
jącyeh się do usunięcia ostatniego prze 
ciwdziałania przestępnej działalności, któ
re tkwi właśnie w przewidywaniu ujem 
nych skutków tejże. 

Ostatnio stanęli uczeni, badający wszy-

drożyzny zbytniej, dewaluacji pieniądza 
i t. p., wówczas bowiem słabe charaktery 
łatwiej ulegają podszeptom zbrodniczym. 
Zwłaszcza, jeżeli w ten sposób szukają 
wyjścia z niekorzystnej dla nich sytuacji 
życiowej nie wahają się oni wstąpić na
wet na tory zbrodni. W takich czasach 
wychodzi na jaw mnóstwo przestępców, 
którzy w porze spokojnej zażywali nieraz 
najlepszej opniji, a to skutkiem tego, żc 
ustają, tamy .wstrzymujące -instynkty 
zbrodnicze, a występują w całej swej gro 
zae defekty moralne. Że w takich wypad
kach zwłaszcza postępuje wielu przestęp
ców w sposób zwierzęcy, nie należy tego 
składać na karb atawizmu albo jakiegoś 
innego ustroju antropologicznego lub psy
chofizycznego tychże, ale wyłącznie o-
wych przyczyn społecznych, które zdołają 
bezpośrednio, łub pośrednio sprowadzi*'; 
każdą istotę ludzka, na szczebel stanu 
zwierzęcego. 

Mimo to nie można bezwzględnie po* 
dzielić zdania Lacassagne'a, że „społe
czeństwo posiada takich zbrodniarzy, na 
jakich zasługuje". Nie jest to bowiem na
szą winą, że w ciężkich bojach musieliśmy 
zdobywać niepodległość, że wojna i jej nie 
umknione następstwa rozpętały dzikie in
stynkty do tego stopnia, iż jeszcze do tej 
pory nie udało się ich całkowicie okieł
znać. 

Samo jednak popełnienie choćby naj* 
okrutniejszej zbrodni nie dowodzi jeszcze 
samo przez się istnienia stanu psychopa
tycznego, nie ulega bowiem kwestji, żc 
nawet jednostki nie psychopatyczne, po
zbawione większej wrażliwości etycznej, 
mogą pod wpływem chwilowych okolicz
ności, czy to wskutek afektu, czy nada-
rzonej sposobność', czy też wskutek pew
nych złych na wyczek stać się zbrodnia
rzami. Z drugiej zaś strony znów nie przed 
stawiają zbrodniarze pod względem psy
chicznym nic specyficznego, nie odznacza
ją się ani jedną szczególną właściwością, 
któraby ich wyłącznie charakteryzowała. 
Wskutek tego ocena odpowiedzialności 
karnej osób psychopatycznych należy do 
bardzo trudnych zagadnień, a rozpatrywa 
nie każdego poszczególnego wypadku mu
si być dokonane z nadzwyczajną dokład
nością, celem ustalenia, czy stan psycho
patyczny, stwierdzony u podsądnego, przy 
chylą s'ę bardziej na stronę stanu zdro
wia, czy też na stronę stanu psychozy. 
Pierwsze pociąga za sobą uznanie odpo
wiedzialności karnej, drugie zaś jej wy
kluczenie. Przy ocenie odpowiedzialności 
karnej należy też przedewszystkiem wziąć 
dokładnie pod uwagę stosunek przestęp
stwa do podniety, która je wywołała. 

Ten krótki rys kamo-prawnych poglą
dów na przestępczość w związku z roz-
maitemi jej teorjami musiałem podać dla 
lepszego zrozumienia stanu psychicznego 
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pierwszym rzędzie „środowiska zbrodnio-
twórczego". Największe bowiem znacze
nie dla zbrodmezości mają wpływy oto
czenia, a zwłaszcza czynniki hygjeniczne, 
wychowawcze, gospodarcze tudzież towa
rzyskie. Wpływ ten tem silniej się uze-
wnętrzna im mniej odpornym jest dany o-
sobnik. Rzecz oczywista, że najmniejszą 
odporność przedstawiają indywidua psy
chopatyczne. Psychopata z defektem ety
cznym bywa bardziej wrażliwym na 
wpływ otoczenia, aniżeli osoby Zupełnie 
normalne. Z tego też powodu zbrodni-
esość jego w wielkiej mierze zależeć bę
dzie od wpływa środowiska. 

W „nauce o cywilizacji" powiada też 
słusznie E. Majewski, że zwierzę raz się 
rodzi, człowiek zaś dwa razy, przyczem 
pierwszy raz rodzą go rodzice, a drugi raz 
społeczeństwo. Te wpły wy społeczeństwa 
działają na osobnika czasami silniej, cza
sami znów słabiej, powodując tem samem 
już to zatarcie s«ę, już tej wzmożenie de 
fektu etycznego. Oczywiście jednostki 
słabsze umysłowo posiadają też mniejszą 
zdolność do przyswajania i wzmacniania 
wyobrażeń hamujących oraz ulegania im 
w decydujących momentach, rozporządza 
ją one też o wiele chwiejniojszym cha
rakterem i słabszą wolą i wskutek tego w 
stanie podniecenia uczuć i namiętności 
albo też w nieprzyjaznej sytuacji społecz
nej o wiele łatwiej dają się opanować 
przestępstwu. Naiuralnie, że normalne 
stosunki społeczne zapobiegają szerzeniu 
się przestępczości, natomiast, sprzyjają jej 
wielce stosunki' wyjątkowe, wywołane np, 
wskutek wojny, zastoju ekonomicznego, 

Brautigam. 

Orzekł on, że oskarżonego za niepe 
czytalnego uważać nie można, gdyż ni< 
cierpi on na chorobę umysłową. Poski 
on wprawdzie pewne cechy psychopaf i -
ogiczne, a mianowicie dotknięty jest n i e 

dorozwojem umysłowym i robi wrażenu 
degenerata, jednak nie w tym stopniu, V,v 
nie był świadomym dokonanego czynu. 
Biorąc zaś pod uwagę,- że Pedde krcii i 

zupełną dokładnością i z najdrobniej
szymi szczegółami przebieg zbrodni, czyli 
posiada doskonale zachowaną pamięć, że 
także jego stan fizyczny jest zupełnie pra
widłowy, że me posiada żadnych wad or
ganicznych, musimy przyjąć za. pev:nik, i r 
również w czasie popełnienia zabójstwa 
nie był on dotknięty żadną chorobą umy
słową. Wobec takiego wyniku eksperty
zy psychjatrycznej warto się nad tem za-
stanowió, co skłoniło p. obrońcę oskarżo
nego do domagania się wezwania na roz
prawę biegłego lekarza-psychjatry. 

Nic będę powtarzał utartych zdań —' 
mówił prokurator, — żc identyfikowenie 
brodni z psychozą, zwłaszcza przed sa

dem doraźnym bywa chętnie często prak-
tykowanem przez cbrońcód, aby w ten 
sposób spowodować skierowanie sprawy 
na drogę postępowania zwyczajnego, 
zwłaszcza wówczas, gdy zbrodnia ta do
konaną została w sposób nie-oospolity. lub 
t eżpośród niezwykłych okoliczności. Me
toda ta zresztą zazwyczaj zawodzi, gdyż 
sędziowie posiadają zbyt dokładną zna
jomość zasad psychiatrycznych, iżby się 
na tem nie poznali i dzietti temu szybko 
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i najeżycie wytwarzają -w sobie przekona
nie o zdrowiu umysł owem oskarżonego. 

Pan obrońca domagając sie. wezwania 
psychjałry, dopatrywał się najwidoczniej 
•obłąkania moralnego u swego kl i jenta w 
stępieniu uczucia moralnego, widocznego 
z tegoż czynu w wykonaniu swego szczyt
nego obowią-4cu wyszedł niewątpliwie 
7. mylnego rałożenin, opierając je prze-
newsyszŁkiem je dynię na podwalinach sa
mej zbrodni, lalkiej dokonał podsądny. 

Jeśfi jednak aamo tylko przestępstwo 
mogłoby « ę już stać dostateczną podsta
wą dla oceny stanu umysłowego, to za-
c łnuk i laby konieczność uważania każdego 
przestępcy za człowieka umysłowo-cho-
re-go. zbrodnia sama, jako taka, nigdy nie 
r.o/.e jeszcze stanowić sama przez sie do-

wo h\ cl ioroby umysłowej przestępcy, cho 
ciażby dokonaną została na"-*t wśród a»e 
rwyk ł ych okottezooścł. 

Może ona co najwyżej, tak' w danym 
^•ypndku; spowodować zbadanie stanu u-
myrtowego zbrodniarza, tembardziej, te 
dopiero po briższem rozważeniu i pozna
niu motywów, które go do tego rikłonrly 

i okoliczności, wśród jakich jej dokonał, 
zbrodnia ta, spowita pieiwotnie nieco 
mgłą zagadkowoścd, niezupełnie może zro
zumiała dla laików i budząca wskutek te
go podejrzenie psychozy, zupełnie to ana-
czenie straciła. 

Oskarżony Pedde jest bezwzględnie 
osobnikiem o wielce zaniedbanem wycho
waniu, pozbawionym należytych zasad 
etycznych i moralnych, ale tych wszyst
kich braków nie można bezwarunkowo 
utożsamiać z chorobą umysłową. 

Natomiast podsądny Pedde nie odra
dzał ani w czasie popełnienia zbrodni, ani 
też polem, kiedy na weselu rozdzielał 
szczódroblrwie pieniądze, chwaląc się 
swem bogactwem, ani wreszcie obecnie 
żadnych objawów psychopatycznych, 
z czego wynika niezbicie, że był i jest u-
mysłowo zdrowy. 

Wskazuje zresztą na to chociażby spo 
sób obmyślenia > przygotowania mordu i 
rabunku w najdrobniejszych szczegółach. 

T u kreśh" prokurator bardzo dokładnie 
genezę, i cały przebieg zabójstwa, wyka
zując z drobiazgową dokładnością zarów

no jego szczegóły, jakoteź zachowanie się 
oskarżonego po dokonaniu zbrodni. 

Przeprowadziwszy -Yrakterystykę o-
seby podsądnego i an iz% jego zbrodni
czych instynktów, w ^ t ruje prokurator 
na jego sferę iatellektue.lną. tudzież na po-
krewność tego typu, działającego we 
wszystkich niemal krajach i sferach spo
łecznych. 

Następnie podkreśla rzecznik oskarże
nia, że właściwie rozprawa uchyliła za
ledwie kilka kart z życia Teodora Ped-
dego, a jednak już z nich można było do
kładnie poznać jego charakter, jego spo
sób rozumowania i myślenia, jego ideały 
skierowane głównie na osiągnięcie wła
snych, gruboegoistycznych przyjemności. 
Widać z tego, że oskarżony jest człowie
kiem bezwzględnie złym i niebezpiecz
nym dla społeczeństwa, że zło to tkwi 
w nim głęboko i w żaden sposób ni* da
łoby się wykorzenić. 

Tylko kara śmierci wymierzona 
Teodorowi Peddemu będzie, edaniem pro 
kuratora, odkupieniem jego okrutnej, bez-
litosnej zbrodni, będzie zgodna, z postula
tem polityki kryminalnej 

M O W A OBROŃCY. 
Godnego siebie przeciwnika miał pro» 

kurator w osobie obrońcy oskarżonego, 
mecenasa Alfreda Btfyka, k tóry w treści
wej swej mowie, z ogromnym zapałem, 
wykazywał, ia rzecznik oskarżenia z orze 
czenia biegłego wysnuł w konkluzji nie* 
słuszne wnioski. 

Oskarżony to nie człowiek, ale coś, ce 
raczej ns miano zwierzęcia sas!u^n|». Nie 
ma c m normalnego kryterium, ni« odróż* 
nia drera od / la. Sylwetka jego występu* 
je, ja: człowieka nienormalnego, nie 
możr; nu przypisywać duszy .którą po
siada :dy człowiek, zaznacza się u nie
go znr:-'ny zanik uczuć. 

W myśl tych wywodów prosił obroń
ca e zupełne uniewinnienie oskarżonego, 
lub ev:entua!nię o skierowanie sprawy n * 
drogę -iwyczajego postępowania. 

W Y R O K , 
Sąd po naradzie ogłosił decyzję, mocą 

której w myśl art. 18 ustawy o sądach do
raźnych przekazał sprawę na drogę po
stępowania zwyczajnego. AS. 

Kursy dla nauczycielstwa szkól powszech 
nych na rok 1925-

Onegdaj ktrratotrum szkolne otrzyma 
f o okó ln ik z ministerstwa W . R. i 0 . P. 
w sprawie organizacji kursów dla nauczy 
Hel i szkół powszechnych w roku 1925. 

Minis ters two zaznacza w związku z 
wątpl iwościami, jakie się nasunęły w nie 
"których okręgach szkolnych, że akcja kur 
r.ów musi być utrzymana w najbliższych 
iatach w dotychczasowych rozmiarach i 
dotychczasowym charakterze przy możli 
wem podniesieniu ich jakości. 

Kursy urządzane będą w dalszym cią 
fiu na podstawie obecnych programów 
dla nauczycieli niewykwalifikowanych w 
związku z zamierzonem przedłużeniem 
terminu prekluzyjnego i akcja ta nie po
winna tracić na intensywności. Pozatem 
wogóle kursy wakacyjne wszelkich ty
pów pozostaną także na przyszłość po
ważnym środkiem w podniesieniu progra 
mu szkolnego przez dokształcania żarów 
no kwalifikowanego, jak i niewykwalifiko 
wanego nauczycielstwa, stosownie do po 

ŁÓDZKA ORE3feSTRA F Ł H A R M O N 1 -
CZNA. 

Zarząd ŁOF. podaje do wiadomości, 
'r. dyr. Abendroth, ulegając prośbom, 
zgłoszonym przez bywalców koncerto
wych , wyraził swą zgodę na za dyrygo
wanie na dzisiejszym koncercie symfo
nicznym zamiast ogłoszonej V Beethóve-
na — symfonji C-dur Schuberta, niegra-
nej w Łodzi od dłuższego szeregu ląt i 
będącej najcenniejszym klejnotem muzy
ki symfonicznej czasów po-Beethoyen-
skich. Pozostała część piogiamu — bez 
zmiany: Goncerto yroaso Vvyal4iego oraz 
koncert Brahmsa d-moll w wykonaniu 
znakomitego pianisty polskiego, Józefa 
Smidowicza. 

Członkowie T -wa fttharmomcznego 
otrzymują rabat 20 proc 

KONCERT S Y B I R J A K O W A , 
W piątek, dnia 26 bm. o godzinie 8,30 

•wieczorem w sali Filharmonii na 11-tym 
koncercie z cyk lu mistrzowskich koncor 
ł ó w " wystąpi znakomity artysta b. ce
sarskiej opery w Petersburgu Leon Sy-
hir jakow,, którego potężny glos (bas) młe 
i iśmy skazie podziwiać w zeszłym sezo
N I E , a występ jegi> wówczas wzbudził nie 
bywały zachwyt i entuzjazm. Pan Sybi
raków należy bezsprzecznie do rzędu *V*J 

wybjtn/iejezych przedstawicieli sztuki wo 
kawtj. .' -

' koncefaie ?. Sybirjukowa wystą
pi • •-.•nie* znany skrzypek - wirtuoz Sta 
p.islaw F r . l h e r g . Akompaniować będzie 
<Hvt. ! C O D I R ' Pyder. 

trzeb wskazanych' przez programy dla 
szkół powszechnych. 

Z powyższych względów władze szkol 
ne zalecają utrzymanie liczby kursów w 
przyszłym roku na tej samej wysokości, 
co w roku bieżącym. 

Kursy społeczne, organizowane samo 
rzutnie przez nauczycielstwo, które to 
kursy w T o k u bieżącym okazały się bar
dzo żywotne należałoby w dalszym ciątfu 
usilnie popierać, dając im odpowiedni do 
bór prelegentów i pomocy naukowych. 

Kursy te wlany się stać zarodkiem cen 
trów dokształcania nauczycieli na terenie 
państwa. 

W roku 1925 mają być następujące ty 
py kursowe: kursy organizowane wyłącz 
nie dla niewykwalifikowanego nauczyciel 
stwa i muszą się stosować ściśle do zasad 
organizacyjnych ł programów m. W . R. i 
0 . P. 

Kursy artystyczne, techniczne organi 
zerwać należy jako kursy śpiewu, girhna 
styki, robót i rysunków, (b) 

X 

Z komitetu budowy kanalizacji. W so
botę, dnia 20 b. m., pod przewodnictwem 
p. wiceprezydenta *nż. Wojewódzkiego, 
odbyło się kolejne posiedzenie komitetu 
budowy kanalizacji i wodociągów, na któr 
rem przedewszystkicra. przyjęto do wia
domości administracyjne i finansowe spra
wozdania w y d r w ł u kanalizacj i za miesiąc 
ubiegły. 

Rozważano ną«tępnic sprawę ew. zą-
ciągnięcia pożyczki zagranicznej na inwe
stycje kanalizacyjno-wodociągowe. W a 
runki złożonych ofert uznano na ogół za 
niekorzystna dla interesów miasta; w jęd 
nym tytko wypadku postanowiono 
wszcząć pertraktacje wstępne. 

W dalszym ciągu posiedzenia omawiał 
komitet sprawę rozstrzygnięcia konkur
su na dostawę cegły, cementu, kamionki 
i drzewa, przyczem p. inż. Skrzywan, na
czelnik wydziału kanalizacji i wodocią
gów, wydelegowany został do Wielko
polski w celu zbadania warunków pro
dukcji w tamtejszych cegielniach oraz do 
Niemiec dla zapoznania się z produkcją 
tamtejszych zakładów ceramicznych, 

Robotnicy miejscy żądają 13-ej pensji. 
W dniu wczorajszym przedpołudniem 

udała się do magistratu grupa zreduko
wanych w minionym tygodniu robotników 
miejskich domagając się wypłacenia i m 
trzynastej pensji. Robotnicy ci, należący 
przeważnie do związku klasowego, pew
ni byli, iż pensję 13-tą otrzymają, tak, 
jak im przy zwolnieniu oświadczono. 

Magistrat oświadczył, iż pensji żąda
nej wypłacić nie może, gdyż dotychczas 
urząd wojewódzki nie zatwierdził uchwa 
ły rady miejskiej i polecił robotnikom in 
terwenjowaĆ w województwie. 

Wiceprezydent Wojewódzki polecił 
robotnikom zgłosić się jeszcze dnia 2 4 
bm. o godzinie 12-tej w południe. 

Robotnicy, uznając, i ż tak wyznaczo
ny termin, j e6 t conajmniej zbyt późny 
skierowali się do okręgowej komisji zwią 
zków zawodowych 8 prośbą o i n t e r e w e n 

cję. 
Z OKZZ. udali się z sekretarzem ko

misji p. Latkowskim do p, wojewody, któ 
remu oświadczono, iż magistrat przepre 
wadzą tylko partyjne rugi, powołując się 
nato, iż ze związku chrześcijańskiego i 

„Prąca" nie zwolniono żadnego roboto 
nika. 

P. Latkowski zwrócił się ? prośbą do 
p. wojewody, by ten wziął w opiekę rp* 
pątników i wpłynął na magistral, by e-< 
wcntualną redukcja obejmowała w od« 
powiednlm stosunku wszystkie związki, 
ora?, i- pouczył magistrat, te wysyła* 
nie ca- , gromady robotników do woje* 
wództwa, jest niewłaściwęm. załatwią* 
nem spray. 

W końcu prosił o przyznanie zredu* 
kowanym zapomóg ustawowych. 

P, Wojewoda odpowiedział, iż spra
wą tą się zajmie | porozumie się z. fW\f. 
co do wypłaty zasiłków jeszcze przed 
świętami, 

P IENIĄDZE NA W Y P Ł A T Y ZAPOMÓG 
W dniu dzisiejszym zostaje uko^czoa 

na wypłata 11 raty zapomóg. < 
Zarząd funduszu bezrobocia otrzyma) 

już przekazem na Bank polski oddział w 
Łpdzi nową sumę w wysok. 250,000 zŁ 
ną nasienne wypłaty ysjtawo.wifffe f f f 

pomóg, 
— 

M 
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s k a p r a c o w n i a p - j ń c 7 0 s z n k a c a . N f t , 

; - i . S I V . I / e n i u cUdcgacji w y d z i a ł u o -

roleozne] b iuro w y d z i a ł u z a k o r . j : i -
o , ' I W I^-ej miejskiej bursie d l a 
ąt przy n i . Pańskiej 44 z o s t a ł a z o r 
a n a p r a c o w n i a p o ń c z o s z n i c z a , 

. i - . u — . w n i te j n a s p e c j a l n y c h m a -

, z a k u p i o n y c h p r z e z w y d z i a ł , w y -

b ę d ą p o ń c z o c i i y na potrzeby t ą i o j 

ilctadów w y c h o w a w c z y c h . Dele-
jrdżlałti o p i e k i społecznej, p o przy-
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A R E S Z T O W A N I E K O M U N I S T Ó W . 
Organy pojicj i politycznej aresztowa

ły onegdaj po wiecu niezależnych Sflcjąr 
listów ną rogu ul. Ccgielnianej i Zachod
niej Marjaną Bełdowskiego i Stanisławą 
Dębowskiego, przy którycji znąjeziono 
kilką tysięcy ocjezw kotnunistyczjjyp^ w 
sprawie ppwszechnegq strejk^'. 

Odezwy łe hyly przeznaczone, ną kpi 
portaż. 

Niezależnie od tego na wiecu aresz
towano Józefa Ciechanowskiego i Rywkę 
Poła tek oraz Zachariasza S i e r p i ń s k i e g o , 

którzy zajmowali się kolportążeip bjbu-
ł y komunistycznej, 

Wszystkich wymienionych osadzono 
w areszcie policji politycznej, a sprawę 
skierowano do sądu. p. 

Ze związku miast polskich. W sobotę 
i w niedzielę u b i e l ą odbywały się w War 
s z a w i e p o s i e d z e n i a zarządu związku miast 
o b r a d u j ą c e g o p r z y udziale szarego doko
o p t o w a n y c h c z ł o n k ó w . Miasto Łódź ze
prezentowali p. prezydent Cynarski oraz 
s ę ą ą i O T d r . Kopciński. 

Koz.pat;-ywano m. in. sjwawę projek
tu -\ovfuY' do uątąwy o ty*pez<JSowę»T! wet 

tnii) finansów konwnainych, y n y * 

M v. niofek dr. Zj^lińs-kieiio, na-
^ -a^owmo zwrójej? FĄ% 4 t * 
wiąpł., by w ciągu. 2̂ >cb tygodni p„ 
swe ppin}e co 4? powyższego pro} 

W dak-zvm ciągu przyjęto, rozpali • •••ne 
uprzednio w komisji 12-tu 40 pierwszych 
artykułów projektowanej ustawy o samo-
rządzie miejskim. 

Prdc-f tyeh spraw ogóln*! wąjfi, zarzą*^ 
twiąsku zatwierd-ił budżet tej in*tytuc$i 
na r. 1925 oraz ustalił termin zjazdu zwiąż 
ku miast na d. 2 2 — 2 Ą marca r. 1925 w 
Warszawie^ .Ponieważ w r. b., jak wia
domo, zjazd związku miast n>e odbył się, 
jyrzeto program mac zjazdu w r. 1925 be-

ISWtCT»B»OT-B«W» 

s i e dia dziewcząią również dział 
•Jd 
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.REPUBLIKA* 
Łódź 

23 grudnia 1924 KCJRJER HANDLOWY . R E P U B L I K A * 
Łódź 

23 grudnia 1924 

w Ameryce. 
Po uciążliwej transakcji Towarzystwa 

Kredytowego przemysłu polskiego, ostat-
{ko zanotować należy dwa pociągnięcia 
kredytowe w Ameryce. Szczególnie ko
rzystnie załatwiono sprawę konsolidacji 
°*szych długów. 

Dotychczasowe iafonnacje w prasie by 
ty niezupełne. Obecnie podajemy za pół-
oficjalnym organem ministerstwa skarbu 
°raz ministerstwa przemysłu i handlu ty
godnikiem „Przemysł i Handel" szczegóły 
*yeh interesujących tranzakcji. 

KONSOLIDACJA D Ł U G U POLSKIEGO 
W A M E R Y C E . 

W zeszłym tygodniu Rada Ministrów 
najmowała się układem z rządem Stanów 
Zjednoczonych Ameryki w sprawie konso 
adacji długu polskiego. Układ ten, poprze 
dzony pertraktacjami, prowadzonymi w 
Waszyngtonie, został tamże podpisany dn 
*4 listopada r, b. przez posła Wróbiew-
*ki«go za rząd Rzeczypospolitej Polskiej, 
oraz przez p. A , W . MeHoaa, sekretarza 
•karbu i przewodniczącego komisji dla 
długów obcych z wojny światowej — za 
rząd Stanów Zjednoczonych. Układ, za
twierdzony już przez prezydenta Coclid-
6e'a, podlega jeszcze ratyfikacji przez se-
''Ał amerykański z jednej strony, a przez 
Rezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z 
'kugiej strony. Obecnie rada ministrów, 
l*> zaaprobowaniu tenoru układu, upoważ 
^ła ministra spr. zagranicznych do przed 
"awienia go prezydentowi. 

Układ z Ameryką nawiązuje do stanu 
zobowiązań Polski z dn. 15 grudnia 1922 
>. i wysokość skonsolidowanego długu o-
blicza, jak następuje: 
Kapitał zobowiązań pod 
n legający konsolidacji 
Odsetki nagromadzone i 

niezapłacone, przypa
dające do dn. 15 grud
nia 1922 r. wedł. staw 
ki 4 jedna czwarta pr. 
rocznie 

» • Razem 
yplata w gotówce przez 
p o l s k ę ^ 
wysokość zobowiązania 
l e g a j ą c , konsolidacji 178.560.000,00 d. 

W celu uskutecznienia spłaty długu, w 
J * n sposób skonsolidowanego, Polska ma 
**Ydać rządowi Stanów Zjednoczonych al 
j * 1 * od 15 grudnia 1922 r. specjalne obli-
« a c ie polskie w łącznej sumie 178.560.000 

Termin wykupu patentów 
upływa bezwzględnie w dniu 31 grudnia 1924 r. 

159,666,972,39 d. 

18.898.053,60 „ 
178.565.025,99 d. 

5.025,99 „ 

arów z datą 15 grudnia 1922 r., płatne 

dmiotem tranzakcji giełdowych. Widzimy 
więc, że rząd Stanów Zjedn. przewidu
je wprowadzenie rzeczonych obligacji 
na giełdę dolarów, i to tak w Stanach 
Zjednoczonych, jak i w. Polsce lub gdzie
indziej. Gdyby jednak rząd polski uwa
żał to za niewskazane dla siebie, przy
sługuje mu możność niedopuszczenia do 
tego, a mianowicie przez wykupno al 
pari odnośnej partji obligacji pierwot
nych. 

Warunki przytoczone przeprowadzo
nej konsolidacji zobowiązań polskich 
względem rządu amerykańskiego są dla 
nas w swej całości korzystne. Tak wy
sokość oprocentowania, jak i ustalenie 
kolejności spłat, uprawniają do wniosku, 
iż skarb państwa z zupełną łatwością bę
dzie mógł zadośćuczynić przypadającym 
nań z tego tytułu zobowiązaniom. W 
szczególności na okres najbliższych pię
ciu lat uzyskuje skarb możność uniknię
cia wszelkich spłat gotówkowych. 

Podnieść należy także i to, że konso
lidację długu uzyskano bez obowiązku u-
dziclania jakichkolwiek gwarancji real
nych w formie zastawów, czy na okre 
słonych dochodach. Fakt ten z jednej 
strony rezerwuje Polsce możność ewent. 
użycia tych gwarancji później na inne 
cele, z drugiej strony przez przykład za
ufania ze strony rządu Stanów Zjedn 
przyczyni się niewątpliwie do wzmocnię 
nia naszej pozycji na zagranicznych ryn 
kach pieniężnych. 

Uzyskane przez Polskę obniżenie sto
py procentowej z 4 1 [ i proc. na 3 wzglę 
dnie 3 i pół proc. musi być również pd-
kreślone. Wprawdzie nie chodzi tu o kre 
dyt, udzielony przez prywatny kapitał 
amerykański, lecz o dług względem rzą 
du Stanów Zjednoczonych, niemniej jed
nak powyższe obniżenie oprocentowania 
dające miarę pewnej przychylności i zwie 
kszonego do nas zaufania ze strony rzą
du Stanów Zjednoczonych, a na prywat' 
ny rynek pieniężny musi swój wpływ ko 
rzystny wywrzeć, 

Warsz, kor. „Republiki" telefonuje: 
Ministerstwo skarbu przypomina, iż 

nabywania, świadectw przemysłowych i 
kart rejestracyjnych na rok 1925 dla płat 
ników państwowego podatku przemysło
wego upływa z dniem 31 grudnia 1924 
roku. Termin ten bezwarunkowo nie bę
dzie odroczony, jak również nie będą u-
dziclanc zezwolenia na spłatę należnych 
kwot ratami, po upływie zaś tego ter
minu władze podatkowe przystąpią nie
zwłocznie do ścisłej lustracji przedsię
biorstw handlowych i przemysłowych o-
raz zajęć przemysłowych. 

Winni prowadzenia przedsiębiorstw 
po dniu 31 grudnia rb. bez świadectw 
przemysłowych lub na podstawie nieod
powiednich świadectw przemysłowych u 
legać będą karze przewidzianej w art. 98 
ustawy z dn. 14 maja 1923 rH który o-
piewas 

„Kto prowadzi przedsiębiorstwo lob 

wykonywa zajęcie nie nabywszy swiade» 
ctwa przemysłowego, ulegnie karze grzy 
wny od 3 do 20 krotnej kwoty nie osi-
szczonej za świadectwo. 

Kto prowadzi przedsiębiorstwo lub 
wykonywa zajęcie, nie nabywszy należy
tego świadectwa przemysłowego, wzglę
dnie utrzymuje skład bez karty rejestra
cyjnej, ulegnie karze grzywny do wyso
kości 3-krotnej kwoty, stanowiącej róż
nicę między ceną właściwego a posiada
nego świadectwa przemysłowego, wzglę
dnie stanowiącej należną opłatę za kar
tę rejestracyjną. 

Kara ta nie zwalnia od obowiązku 
nabycia właściwego świadectwa przemy
słowego, względnie karty rejestracyjnej". 

Ponadto w myśl przepisów art. 112 
ustawy z dn. 14 maja 1923 roku przed
siębiorstwa prowadzone bez świadectwa 
przemysłowego mogą uledz zamknięciu. 

V e d ł u g serii każdego 15 grudn>a następ 
?Vch lat przez 62 lata według specjalnej ta 
b eb\ Tabela ta ustala roczne spłaty w wy 
?°kaści zmiennej, wzrastającej z biegiem 
l a t , bo zaczynającej się od 560,000 dola-

za rok 1923, 925,000 doi. za rok 1924, 
dochodzącej dalej do 1 miljona dolarów w 
f- 1927, a do blisko 2 miljonów doi. w ro-

1950, i wreszcie do 9 miljonów dola-
w r. 1984. Spłata obligacji ma być u-

jpk-uteczniana w złotych dolarach lub w ja-
^hko lw iek obligacjach Stanów Zjedno-
^onych, wypuszczonych po dniu 6 kwiet 
n i * 1917 r., przyjmowanych al pari. 
. " l a spłat przypadających na lata do 
* 9 2 Q roku włącznie przewidziana jest 
Przytem specjalna ulga, a miano wicie 
Mnaty te mogą być uskuteczniane w obli-
J«cjach polskich z datą 15 grudnia 1929 r. 
A n a l o g i c z n y c h do poprzednio wzmianko
wanych i spłacalnych również według se-

w czasie do roku 1984. Dla spłat, przy 
Padających na lata po roku 1929, przewi
j a n a jest inna ulga a mianowicie moż-
° ° « ć odleżenia przypadających na dany 
T * k spłat, nie dalej jednak, niż a dwa lata. 
_ Oprocentowanie W ydanych rządowi 

tanów obligacji ma wynosić 3 proc. rocz 
J*2 za czas do 15 grudnia 1932 r. ł następ
u j : 3 i pół proc. rocznie. Odsetki,' płatne 
P^-ocznie, podlegają co do sposobu spła 
Łl e w e w t u a l n y c h oJg za czas do 1929 r. 
^ym samym przepisom, co i spłata kapita-

obligacje, wykonane-podług przewidzia 
«go układem wzoru, mają być płatne rzą 

Stanów Zjednoczonych lub na jego 
* r c e n i f t - Przewidziane jest jednak, iż Pol-

* każdej chwili na życzenie rządu Sta-
zjednoczonych wymieni te obligaqe 

inne o formie nadającej się do sprze-
Publicznej, a więc mogące b y ć prze-

KREDYT A M E R Y K A Ń S K I DLA MIAST . 
Niedawno została zawarta umowa z 

towarzystwem Ulen et Co, w New Jor
ku w sprawie przyznania pożyczki w wy 
sokości 10 miljonów dolarów dla Lubli
na, Częstochowy, Piotrkowa i Radomia. 
Pożyczka jest przeznaczona wyłączn e 

na wykonanie robót publicznych aseni
zacyjnych, takich, jak przeprowadzenie 
kanalizacji, sieci wodociągowych, urzą
dzenie targowisk i rzeźni miejskich. 

Kierownictwo techniczne powyższych 
robót zostało zastrzeżone dla firmy Ulen 
et Co. Roboty będą podjęte z początkiem 
roku 1925 i mają być ukończone w ra
zie możności wcześniejsze ich ukończe
nie (w ciągu lat 4). Przy robotach będą 
zatrudnione krajowe siły robotnicze, 
jedynie niezbędni eksperci i specjaliści 
będą mogli być sprowadzeni przez fir
mę Ulen et Co. Rozdział pożyczki między 
poszczególne miasta przedstawia się na 
stępująco: Lublin 2,858,000 dolarów (ka 
nalizacja, wodociągi, targowisko, rze
źnia), Piotrków 1,714,000 dolarów (kana 
lizacja, wodociągi, targowisko), Często
chowa 2,571,000 dolarów (kanalizacja 
wodociągi), Radom 2,571,000 dolarów (ka 
nalizacja, wodociągi, rzeźnia). 

S f i n a n s o w a n i e pożyczki odbędzie się 
przez wydanie 8-procentowych obligacji 
komunalnych Banku gospodarstwa kra
jowego, opiewających na dolary złote, w 
których Banie udzieli miastom pożyczek 
na lat 21. 

Obligacje będą wykonane w Aniery 

GOTÓWKA. 
Dolary 5,185 

CZEKL 
Belgja 25,85 — 25,80 
Holandja 210,10 
Londyn 24,48 — 24,46 — 24,48 
Nowy York 5,18 — 5,18 i pół 
Paryż 28 
Praga 15,75 
Szwajcarja 100,65 
Wiedeń 7,32 i pół 
Włochy 22,42 i pół 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 5 
Bank dl H. i P. 1 
Bank Zarobkowy 6,05 — 6 
Bank Handlowy 4,85 
Bank Zj. Ziem Polsk. 1,60 
Cerata 0,48—0,50 
Zgierz 1,30 
Siła i Światło 0,49 
Czersk 0,50 — 0,48 
Gosławice 2,05 — 2,30 — 2,20 
Cukier 3,30 — 3,05 — 3,10 
Wysoka 3 
Nafta 0,51 
Cegielski 0,50 
Spirytus 2,60 4 em. 2,55 
Modrzejów 4 — 3,60 — 3,70 
Ostrowieckie 6,25 — 6,05 — 6,15 
Starachowice 1,90 —1,82 — 1,85 

Zieleniewski 9 
Zawiercie 20 
Borkowski 0,93 
Haberbusch 4,65 — 4,85 — 4,75 
Majewski 10 
Kijewski 0,19 
Elektr Dąbrowa 1,25 
Chodorów 4 , 4 0 — 4 , 4 
Częstocice 2,10 — 
Michałów 0,40 
Łazy 0,12 
Węgiel 2,60 — 2,55 
Nobel 1,35 — 1,40 
Lilpop 0,62 — 0,54 — 0,57 
Norblin 0,69 — 0,70 — 0,69 
Rudzki 1,09 — 1,07 
Ursus 1,15 — 1,25 
Konopie 0,30 — 0,35 
Żyrardów 2 em. 1,30 — 11 — 11,15 
Ćmielów 0,55 
Klucze 0,33 

GIEŁDA GDASNKA. 
Polska AiJeocja Telegraficzna. 

Gdańsk, 22 grudnia. 
100 marek Rzeszy 127,431, 128,069 
100 złotych 102,99 — 103,51 
100 dolarów 535,41 — 535,49 

Telegraficzna wypłata na: 
Londyn 25,185 — 25,185 
Berlin 127331 — 127,869 
Warszawę 102,52 — 103,03 
New Jork 535,04 — 536,71 

ce f objęte w całości przez towarzystwo 
Ulen et Co po kursie 86 za 100. Prze
widziane jest następnie wprowadzenie ob 
ligacji na rynek amerykański. Dla ułat
wienia tego będzie ustawiona przez firmę 
Ulen et Co, w porozumieniu z Bankiem 
gospodarstwa krajowego, specjalna insty 
tucja zaufania. Prawdopodobnie będzie 
to któryś z najpoważniejszych banków 
amerykańskich. 

'Oprocentowanie pożyczki wynosi 8 
procent w stosunku rocznym od nominał 
nej wartości obligacji. Amortyzacja odby
wać się będzie w ciągu lat 21 w ratach 
półrocznych. Stosownie do powyższego, 
półroczne raty (oprocentowanie wraz z 
amortyzacją) wynosić będą 5 proc. od ka
pitału. Spłata procentów i kapitału posła 
da — w myśl statutu Banku gospodar
stwa krajowego — gwarancję skarbu pań 
siwa, który odpowiada za zobowiązania 
Banku do wysokości 200 miljon. złotych. 

Tranzakcja zawarta z firmą Ulen et 
Co, posiada duże znaczenie, a to z dwóch 
powodów. Po pierwsze, umożliwi naszym 
miastom uzyskanie nowoczesnych urzą
dzeń, niezbędnych dla ich właściwego ro 
zwoju. Po drugie, otwiera nam kredyt 
amerykański, a — wprowadzając na ry
nek amerykański bardzo solidne polskie 
obligacje — niezawodnie zainteresuje w 
sensie korzystnym tamtejszy świat finan 
sowy naszym terenem. 

Bank gospodarstwa krajowego spo
dziewa się zawrzeć w niedługim czasie 
podobne umowy z firmą Ulen et Co tak 
że w interesie innych miast polskich. 

POŻYCZKA D O L A R O W A . 
Obligaq'e 5 proc. premjowej pożyczk* 

dolarowej okazały aśę istotnie najodpo
wiedniejszym podarunkiem gwiazdkowym 
w okresie bowiem przedświątecznym 
sprzedano ich imponująco wielką ilość. — 
Sprzyja temu niska cena obligacji — 5 do
larów — i oczywiście bliski termin wylo
sowania wiełkrch premji dolarowych. — 
Ciągnienie 53 preanji z premią główną 
40.000 dolarów odbędzie się dn. 2 stycznia 
1925 r. w gmachu ministerstwa skarbu. 

CYGARA 
zupełna wyprzedaż 

wyroby dawn. fabryk 

HL Pius 
PiotrKowska 79 

r O k a z y j n i e t a n i o : 

kredens używany 
i otomana nowa 

k o r z y s t n i e d o n a b y c i a . 

iv. N a r u t o w i c z a 1 3 (Dzie lna) . 
J 



„ R E P U B L I K A 1 " * 

Ceatr „SCALA 
B J I . $. Ropennan. Kier. i Kupaijd 

Driś, 8.30 wiecz. 
p o z c ^ t o i n y w y s t ę p , 

— oraz — 

B E N E F I S 
nojznetotn. subretk i zyd 

Klary Young jiiiTiinr 
operetka w 3-ch aktach a 

K l a r a , Y o u n g w rotf głównej. 

PERFUMERJA I KOSMETYKA 

W. KINASA 
w ŁODZI 

Narotowicsa (Dzielna) Nr. 16. 
poleca aa rwie,ta wyroby 
—krajowe 1 zagraniczne— 

prstysteonych. 
=•<: 

- G r a m o f o n y , s k r z y p c e , — 
M a n d o l i n y , C y t r y , G i t a r y , 

kupić można najtaniej • 

Alfreda Lessiga 
płyt gnuBotaawwyda. 

Obsługa aknratna 
ną ] t a n i o ) . 

Dla dzieci de lat 14 
czynne aa. » dni eta 1 grndnta 24 r. 

Wiadomośc i rafeiela **e, 
Ue- j rano w szkole p 

w czwarki I soboty od godz. 9 do 
Marjl Wesołkówny, Piotrkowska 84 

{łanioTo sprzedaniaI 
* modny Kredens, stół, 

pięć Krzeseł i fo
tel sKórą Kryte. 

0 Nawrot 2 0 , m. 6 , III piętro. 

Wielki wybór 

jak: 
oraz 

palta f* arakufowe, 
skórki nurkowe, 

fokowe 
fokowe. " i a ł p y , k r e t y , I t r y , w y d r y , l i s y , 

b a r a n UJ n i e b i e s k i e i t, 4 . 
r i y j n m j ą w s z e l k i e p r z e r ó b k i . 

J. S Z W A R C M A N 
D z i e l n a 4 1 — p a r t e r , 

(w podwórza). 

BUWIE 
Iklcgo rodzaju 

oraz 

POŃCZOCHY 
poleca po cenach 

przystępnych 

Sanuberg 
Piotrkowska 166. 

AS8—2 

BElZYHfi maszynowe 
w k a ż d e j I l o ś c i . 

Sprzedaż na miejscu 
„ A O R O L E i l M " 

Ł ó d i , Narutowicza32 tel .23 -04 

w wielkim wyborze 

po tanlr t unito 
o I. 

B O T Y 
K A L O S Z E 

I Ciepła pantof le 
I ffybmwe lafinkl 

poleca 
|K. PETERS1LGE 

Piot rkowska 03 

C I E P Ł A 
Bielizna (trykihii)] 
rękawiczk i , poń
czochy skarpetki 

poleca 
K. P e t e r a l l y e ! 
PiotrKowsKa 33 

O W 0 l^sz^ 
na garnitury i damskie palta 

po bajoczi. it; lanteh c e n a c h 

la* . 

S a t l n y 
M p'.»a dimukto 

B o s t o n u 
n a „ « • . • • . . ! . , 

Gsrnlttt-

U l s t r u 

•a m*o . . 

B o s t o n u 

50 S z e w i o t u 2 
100 

| .0 

175 T r y k o t f n y 

075 T r y k o t l n y 
** wane . . , 

| 5 0 S z e w i o t u 

K a r o 
M •̂Mniata , 

B o s t o n u 

fZMKHEHkeZNEk 
ŁÓDŹ,P£cfrjkcwU<* tO€>. f i l j a / C C . 

A p a r a t y I A k c e s o r j a o r a z m o n t a ż A u t e n 
P o w i e t r z n y c h d l a 

RADIO 
poleca 

B I U R O T E L E F O N Ó W P R Y W A T N Y C H 

i. nWML l HOtlAS i Ma StiS 
Specjalność f i rmy stanowią: 

Z E G A R Y elektryczne do kontro l i robotn ików t stróżów nocnych. 
T E L E F O N Y domowe I fabryczne. 
S Y G N A L I Z A C J E przec iwpożarowe, optyczne i dzwonkowe . 710-5 

LUSTRA 
Ceity fabryczne. Ha \i% 

W Y T W Ó R N I A LUSTER I 

11 Do 24 grudnia o 2510 taniej 1! 
Skład konkurencyjny 

poleca na nadchodzące święta: 
Najlepszą czekoladę „ S a r o H i " I „ L i n d a " , konserwy, h e r b a t ę . 

k i l k i Anscbois I Appetit-Sif po 70 gr, 

H M l i n l r W s c h o d n i a 3 8 
. JTlUnK telefon 31-19 

UWAGA: Zamówienia telefon, zostają punktualnie i szybko wykonane 

eeyloftską, kawę, różne c u k r y i pieczywa, oraz szproty, s a r d y n k i , 
skarnbrje, Ł 

0665 

PIANIN 
B l U t t n e r a , B e c n * t e h M , S e l t e r a , S c h r S -

d e r a , G t u n n d t a i I n n y c h 
pcleca skład pianin 

„ L Y R A " 

PIOTRKOWSKA 8 2 . 

poKoje 
ze wszclkiemi 

wygodami z ob
sługą f ront Il«« 

piętro 

03 
Oferty sub. . W y 
goda" do admi
nistracji .Repu

b l i k i ' 

Pierwszorzędna pracownia 
sukien damsJUcb 

wykonywam podług 
modeli paryskich. 
Cena 12 złotych 

oraz kostjumy mas-
kaiadowe. 

Piotrkowska 20 m.!7 

usze 
damskie, modele i 
ryakie i wiedcńsSdc 

la gotfiwke I kniji 
Salon H 6 4 

Dawniej Bon-Ton 
P O M O R S K A 23 
. 815—3 

Dr. med. 

1. in 
choroby dzieci 

przyjmuje 
od 1 — 2 i 6 — 7. 

Zielona lfe 15. 
Aleja N o Maja 36 

Dr. 

Lewkowicz 
Che-oby a l tanie 
t weneryczna 
Kfiulattjamka 12 

od 9 — 1 i od 3 I 
p ó ł — 4 i pół I od 

7—8, 538—10. 

F. 
Dr. med. 

Andrzeja 11. 
Choroby tourne 

i w e n e r y c z n e . 
"Odz. przyleć od 
9.30 do 11 1 od o 
do 7 i pół Panie 
Od 5 dn 6 wiecz 

Dr. m e d . 

Choroby skórne 
l weneryczne. 

Przyjmuje od 4 do 
8 popol 

Sienkiewicza JM 
Dr. m e d . 

Południowa Nr. 23 
Specjalista chorób 
skórnych I wene
ryczny ch. P r z y j . 

muje od 8—101 pó! 
1 _ 3 I od 4 — 8 

Lekarz-Dentysta 

uffltrasiu-
0 H I U U 

leczenie zębów i 
jamy ustnej 

laboratorjum zębów 
sztuczn. 

Ceny przystępne. 
Przyjmuje od 10—1 
3 - C . 4 7 9 - 1 0 

Ogłoszenia dronae 
Kitnpo I sprzed 

ry.zny skład n » r 
at rów. Zie lona ar. IL 

ecjnllsta chorób 
ornych I wene-

S'cznych I włosów 
ablneł KAntyena 
ńwfat lc - Icc tukry l j ja j lepsM maszyny 

u do szycia na raty 
sprzedaje Ro$en, 

Piotrkowska X* 8S. 
6 1 8 - « 

8l.Piotr.ows.am! 
róg Ewanglel lckleJ 

T e l . 2 9 - 4 5 . 
OoOH.y ,r *mel * . »—al 

6—«. V\a paa ' . - ' . 

Dr. med. 

L o k a l e . 

lub 2 pokoje ł 
prawem Pływa

nia kuchni pr tyro-
dżinie do wynajt-
oku sub „Spokój" 

Pokój do odstąpię* 
nia i meblami od 

zaraz. Wiadomość 
w mleczarni zie-
mieztakiej. Andrza* 
la 3. 824—3 

C e g l e l t i l a n a 4 3 

tkwiły skina, w 
iiriuniinBtiflMcioie 
Leczenie sz tuczne j _ 

słońcem wyżyno " 
wyro. Przyjmuje N a u k a I w y c h ó w 

0 0 M 1 1 Maturzystka p a s s * 
• •- - - ••• "I Irole lekcji. Łas

kawa o i c t y aub 
.1 złoty* da edm, D r , m e d . 

włosów, wenerycz
ne ' moczoplclowe 
(leczenie Światłem 
Lampa kwarcowa 

I promieniami 
Rontgena. 

Z a w a d z k a Nt 1 
Telefon Nr. 26-38 
ł>r«yj>iiaj« OS 

i OO ó—i 
Ola MB o* 4—6. 

ykwalj jElkowasa 
nauczycie lka u* 

dzielą korepetycji 
po canacb umiarko* 
war y -h . arieclalno ii 
polaki. Oferty aubł 

M. K." do admin, 
„Renoblłki". 25-3 

D r . 

onoe lecons da 
francaia; cozrver. 

sation. lltterature, 
VoIr de 4 ś 5 han* 
ras: 52. nie Slenlrie 
wicza, Ugemont 3d. 

dziełem lekcji I 
korepetycji str* 

I miennie i łanio, 
choroby sKdrae i Specjalność! mato* 

w e n e r y c z n a . I»>atyk«. łaoina. Ur 
6-dp Sierpnia l . P ; ^ w ^ 5 9 _ m ? 

dz. p ray^ó. j P 0 ™ ^ 
codziennia od 5-ej i , , 
do 7 i pó l po po ł atudent udziela lek-

niedzielo I sw le -J c l | . Kurs Rlmna-
"i-4«_h«j,2jslny. Śpeeja lnotó 

po lsk i , łacina. Piritr* 
kowsks 16, m. 22. 

7 7 2 - 3 

w 
ta od 11 

Dr.med. 
w t 

Choroby skórne,zo-
neryczne i mocwc 

płciowe, t e u t n l e 
sztucznym słońcem 

górskim. 
Dzielna M B O, 

Przyjmuje od 8—9 
I pół i od 4—8. 

Tel. m 28-98. 

P o s a d y . 

łoda IntcIJgcntna 
samoln,, osoba 

rutynowana tfospo-> 
dyni poszukuje sa
modzielnego zarzą
du domem- Ofer t f 
do „Republiki" sub 
„Rutynowana". 

Chor. skórne i #••» 
ne r y c i n a . 

Leczenie prom Róut JJ^TSi" 
IieiMl lamp, k w a r - 0 n , M * o k J -

Przyjmuje od 

R o z m a i t e . 
dn. 22 b. ra. oh-
jąłem prace W sa 

l o n U damskim (ir-
rayR. Szi.-Iko Graud 
Hotel. Poleoaląó 
s l | sedal Sz Klijeii 

I pózóstafe 8 u-
szanowaniem AdaM 

914'3 

12~2"1'7—'Ś, " j ł r * m n * ^ " « l k i ó h 
A l . Ko ic iusz ł i l 3 1 . U " b » J v « B ł * « * e * 

l»tz0 p. front- ,ET*h. H. BotJał, ul. 
'Srediila ar, » . 

l\ 
dżetem oraz wszel

kie zamówieni! 
wchodrące w s > 

P i o t r k o w s k a 6 1 delkowe roboty. 
Przyjmuje codzien-IWyfeónsnle artysty-
me prócz niedziel I Ceny bardzo 

iwląi od godz. «i»kle. Mawullas, 
4— 7 KtHnskiego 4(5, I p. 
m-Jmk 7 7 1 - 3 

slązkl rdztte] treś
ci dzieła klssyo 

n«, beielryttycznei 
encyklopedje I csls 
biblioteki kupuje l-

10 

Reperuję l 
bieliznę 

wsaelką starannie i Tuwim, Ploir iowsk' 
niedrogo. Ut. Piotr- łA 17, 11 podwórzj-
kowska 255. in. 42 m. 35. 092—3 
1. ofie. 3-e piętro 

^N!INIEISIAJTEPOS]LIKI 

ł u b l l k a " 

wraz t i l us t rowanym doda tk iem n iedz ie lnym .Panora
m a " : w Lodz i 3 zł. 20 gr. m ies ięczn ic — Zamiejscowa 

— 4 zł. 20 gr. mies ięczn ic— Zagranic/j 1 /.i, A l mlfliecen, 
Odnoszen ie tło d o m u 20 ; 'ro-,:y ;r.icsicc«ila, 

t „ l l sp ress W ieczo rny " łącznic z ódtioskerjtąaj (Jó ćo;m ;:!. ó.7Q t :«». 

O rtlr\crcxn'tfi- ^ ^ ^ C Z A J N B : 8 gr. za wiersz milimetr, (aa tttortłe. to szpalt), w TSKŚCta 40 tu . i a wief 
m t U b A C n i d . BJil. (na s t m n l e l szpalty). N Ę K R J I . O J l I j t A O i l S L A M J d.) gr. ca wiersz rall.(rta 4 szpalty 

iSajrsrtldzrla o li)J 
drożej 

I e 1 szpalty). N S K R J I . O J l i 
ZarącsynowoUaMiHi. po lekicle 6 złoty. Zamlejscowd o o» >roe, 

.a lefrht t iowy Or.n: of f łoo ień admin. :le odnowtaJa. Droone 10 gr." Poszukiwanie pr«0y"5 fir. Najmniejsze 
ro 

Z a w y d a w n i c t w o „Republ ika* S p z ogr. odp»- M e r j a a Ni4»błuw.OltaazewakL—Cauiookaral . R e p u b l i k i * . P l o t r k o w e k a <a.~TłogrnU. Pliwrkaaw.kii \K.-J>mń.*in, ^ t i u ^ * ^ T " l . 

http://bajoczi.it
http://8l.Piotr.ows.am

